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RUCH NA CZELE TABELI LIGOWEJ
RUCH — CRACOVIA 3:0 (0:0) 

. Ruch: Kremer; Katzy, Kiełbasa, Ba
dura, Gąsior, Zorzycki; Kałuża, Buch- 
Vabd, Peterck. Sobota. Frost.

Cracovia: Szumieć: Zastawmiaik I. II; 
jPtak. Chruściński, Mysiak; Kubiński, 
\Vjjezyk TE Kałuża. Kempiński. Sperłrn«.

Senssacyj na seria zwycięstw Ruchu nie 
Itr ałą preenwy. jak sie te°to sroodze- 
v Przcciwniie. wynik spotkania z 
Ci ;ccvią. dó tego na ich boisku, zda- 
waitoy sie pozornie świadczyć o wyso
kiej klasie Ruchu. Tak jednak nie jest. 
Nte * ■ recka kła&a Ruchu, lecz ninpro- 

w- ’]'“*? a<t'zic. a It-kkcmyśSna w 
t specjalnie w obronie gra tżraco- 
vit. umo/Hwila Ruchowi sukces.

; ,: za v iTr.rjcinuśa zaroał pracowi
tością Przed1.iwa ivri’r-' ' »~r i'i . i
wyk oczy isiywanriem błędów orzeciwni- 
kciw. ozeao klasycznym przykładam 
b. iv wszystkie bramki.

RAN NOKAUTUJE BOLZA. POLACY W MISTRZOSTWACH ZAPAŚNICZYCH EUROPY
staije ciągłe u Cracoyii. Ruch rzadko 
mscemzuje przeboje. Seria ataków Ora 
covji me może zmaJeźć egzekutora nai- SrK.' 1-E
trały K- emer raftwe szczęśliwie cenitre 
Kubjńskiego i korner; w chwile wtem 
cz^mL^b? Kal;iża- Znów MaiJczyk 
o-2caKS'KM- z* strzałem i
ocrritf r * Mimo welkiiai orzcjwngi nie 
□otrąb C-racom siiradBĆ ani iedinaj bram

OTÓW ataikuiie Cracovia 
poai„ibi„(1.e beaoiwccnie jak dotad. Nado-

miar złego obrona wytsniwa sfe Ayt na
przód. pomocnik prawy wózkuje, co 
ułatwia napastnikom Ruchu akcje. W kra 
dające się w g'ę Cracovii zaimi'1 szantę 
wykorzystuje Ruch. Piotasza rika wpa 
da do pustej bramłci. gdy Szumieć wy
biegł wśf^-Mc rrfeTFrrr-i1 ’ 
niaka. Pcdtbmća, dzięki rv7noc^ graczy 
ćracoyit uzyskuie Ruch dntsze 2 bramki 
i mimo przewagi C—''wii w oolu wy
grywa. Sędzia o.I. F. C. — TURYŚCI 2:1 (1:1)

I. F. C.: Szipatak: Sośnica. Heidem-

«aah« Bischof. Pradellok (Machinek). 
Wyicźol; Geisler (Praddlok), Machinek. 
łnitda-)' DiStner. Joschke. Pośpiech.

Trn-ści: Michałski I: Kubik Al„,Ka- 
rasirk« Kahan. Wielis®ak, Hinc: Choj
nacki. Baszczyński. Kulawiak. Stolar
ski FrarAcus.

pięriwsize tegoroczne zawody hgowe 
Tu-rstów w Łodzi przyniosły im już 
3-ia z rzędu porażkę, tym razem iedinak 
non<rół n:ęoczekiAvana (wobec zmaczne- ^a-bienia 1. F. C.). a według prze- 
begu gfł’ nieo° niezasłużona. Łodzta-

nie nie byli drużyną gorsza i zasłużyli 
oo nejrrmietj na wynik nieroasiŁnzygmęty. 
Napad Turystów w pohi. zwłaszcza w 
I-ej połowie, pracutiacy zuoctnie ład
nie. nie miał w swym składzie aini jed
nego Strzelca, mocacego uwieńczyć sze
reg taktycznie dobrze orz«oroiwadizo- 
nych akcyj bramka, wzdeduiie przynaj
mniej celnym strzałem. Wystarczy po
wiedzieć. że S zipał ek miał znacznie 
mniej roboty od swego vis a vis. chociaż 
Turyści naogół częściej przebywali 
polu karmem gości.

n:a

F

ataku opiera się na szvb-
- mu -t..,,,.
atwiała Ruchowi bezmyślna, 
i. gra tyłów Cracovii.
ośca bardzo oracowto. Naj- 

\a’5zeTz Rtwhu bvł bezsmziecz-
• -........ oraz obrońca

*r«A>łą ppi-p z <• '■ f ■

•■'ni w swej historii. Do pauzy 
a t>i(-1'tmi, kcimbinucrjina w 

' "dziła zaś zuoelinie pod bram-

leps. . 
nie lx 
Katzy

Ci'1 
■®yt 
WKW 
"Jt-'lu - ■ «w iurjejmie poa oram- 
't ą. ,. ,« strzału. miekeść aż skamda- 
rczinj. ’ v pozwoliła na wyzyskanie 3—4 
wCękouia '"ch pozycyj.

O He pierwsze 45 minut nazwać mo- 
etn pięknerai dla oka, to po pauzie gra 

£ricovii miała braki wprost ełementar- 
■'-ak. speciałnie młodzi łącznicy, 

lali przystosować sie do szyb- 
■ i »rzeciwnika. Nawet do pustej 

nie potrafiono stnzelić. 
sflrzrlić.

«om® 
ty . X 
TO włtó.

ch Je 'łw. _ cechowały
....... 

łhnćci ni 
Wać 
cku.
Ł- »a- broni kiremer. Inicjały^ ^0_

'В*  Ч- “VZ.UHI I\U’U1ŁU 
•uiikarz. Kramer.

£zu;e gorzej było w tyłach. Lek- 
I ustai^łame się, poda.wcnie 

с1нх1льгпе po смш 
są-eroe zasaderi- 

:.i wa-. Kach Szumieć w bramo“ me- 

■d sm. j ch wspotg.raozy, п££ Od ru_ 

Pe.'Wïza minuta orzyimcrti___ J 1/.г«т.0Г. огрет

START PROPAGANDOWEGO BIEGU NAPRZEŁAJ W ŁAZIENKACH

PORAŻKA ODMŁODZONEJ POGONI WE LWOWIE
LŁtiJA ZWYCIĘŻA UUSPOÛARZV 2:0

Leigja: Sk Warczyński; Martyna. Zie
mian; Nowakowski. Cebulak, Saalłer; 
Wyipijewslki, Steuerman, Łańko, Ci
szewski. Pońsko.

Pogoń: Albański (Sobociński): Mauer. 
Fichtel; Hanke. Sobociński, Deirtsch- 
man; Maurer, Kuchar, Prass, Okrutny, 
Szatekiewiaa. .

Debiut Pogoni w tegorocznych mi
strzostwach oraz pierwsza prawdziwie 
wiosenna niedziela zy.ib.ly na boisko 
ponad 3000 widzów. Do ukoronowania 
podniosłego nastroju 
zwycięstwa Pogoni. Cud tein jednak 
niDr-użynał'wojsikowia zasłużyła na zv.y 
cięstwo nie tyle na podstawie przebie
gu gry rle raczej na 'X
szych swych walorów. Przewyższała 
ona Pogoń technicznie, a jeszcze o 
d^iej może lepsizem opanowaniem cia
ła, startem i debrą grą głową.. 
sującą nzeczą jest, że sytuacyj. które 
?'j'vinny były zakończyć się bramka- 

^gja nie umiała wykorzystać, na- 
Punkty swe zdobyła w okolicz- 

,.r?^laRł1« które przy przeciętnie dobrej 
mi»S °* >rony przeciwnika nie mogłyby

^a,kW)le miejsca. 
skowIhiP^^ułPisza rzekomo broń woj 
wiele5ł11*3* właścrwie aż nazbyt 
mozlv <S>iSnjnch okresów, których me 
ne popisy pokryć indywiduał-

Znacźna CJszewskieK° ay ŁanK1- 
ub:cglvmą1v2?1>ra;We *’ porównaniu z 
uo.egiym rokiem anać było na P«tno-

cy warszawian. Doskonale spisywała 
się też obrona, trwonząc dra nie-zgranego 
i chwilami zbyt powolnego napadu Po
goni mur nie do przebycia. Martyna, a 
szczególnie Ziemian grali bardzo ruch
liwie. energicznie i ostro. Bramkarz 
Sk Warczyński nie miał wprawdzie zbyt 
wiele roboty, jednak kilkakrotnie bar
dzo dobrze interweniował, wyłapując 
przytomnie górne piłki.

Jako całość robiła Legja wrażenie 
szybkiej bejowej drużyny, której nie są 
też obce tajniki gry kombinacyjnej.

■Pogoń zdecydowała się wreszcie na 
cesarskie cięcie i przegrupowała dru
żynę. Wydanie krytyki o odnowionym 
zespole byleby przedwczesne pedebnie 
jak potępianie w czambuł młodych gra
czy, żo nie grali tak jak wielcy ich po
przednicy. Atak grał ze sobą po rąiz 
pierwszy w życiu, nic zatem dziwnego.

Z graczy napądu Pogoni nikt nie za-ze szlb jak z kamienia, a gdy jeszcze I . _ _ .. _ .
obrona zademonstrowała kilka fa<tal- | sługiwał na wyróżnienie. Jedynie jesz- 
nych kawałów nastrój na widowni zro
bił się wybitnie pesymistyczny i liczo
no się z powtórzeniem wyniku z ubie
głego reku.

Dziwnym zbiegiem okoliczności utra
ta dwu bramek w przeciągu czterech 
minut wywarła raczej wpływ dodatni. 
Widząc, że niema już nic do stracenia 
gracze uspokoili się. zaczęli myśleć o 
grze i — o dziwo — akcje zaczęły się 
kleić.

W drugiej połowie, kiedy to spodzie
wano się fizycznego załamania się go- 
-podaray. wykazywali oni wzmożoną 
aktywność, która jedynie dzięki niepo
radności przed bramką nie dala efek
tywnego wyniku. O dyspozycji strza
łowej napastników świadczył też ujem
nie fakt niewykorzystania rzutu karne
go przed pauzą.

Najlepiej jeszcze stosunków» gnał Ku
lawiak. który nie wytrzymał jednak o- 
strego tempa zawodów. Łącznicy sła- 
bi. ze skrzydłowych jedynie ambitny i 
szybki Frankus, zadowolił, natomiast 
Chojnacki był najsłabszym punktem w 
drużynie Turystów.

Tyły fioletowych stanęły poza nie- 
znacanemi zastrzeżeniami w zupełności 

i na wysokości zadania Wsnantałe pra- 
; cowala obrona, niezwykle pewna w wy 

kopie: szwankuje ied.nak wciąż jeszcze 
■»granie i zrozumienie wzaienwe pomię
dzy Ka>rasiakiem i Kubikiem.

Również pomoc z niezmordowanym 
Widiszkiem na czele wydała wszystko 
z siebie, precyzja w podaniach pozosta
wiała jedinak wieie do życzenia. Michal
ski w bramce dobry.

I. F. C. w ystąpił w żałobie po frragicz- 
nfe zmarłym Kozoku l. bez znakomitego 
jego brata. Karola na środku napadu, a 
wiec w składzie mocno osłabionym, nie 
wykazał też gry pięknej, właściwej tej 
znakomitej technicznie drużynie. Kato- 
wiczanie grali iedinak skuleczmie i w re
zultacie wygnali mecz, nie zapowiada
jący się dla nich rea początku zbyt ró
żowo. Górowali oni nad przeciwwkieirn 
pnzedewsizystkiem wytwmałościa i si
łą. Wyróżnili -się Szpalek w bramce, 
znakomity Heidenróich w obronie i do
skonale go wspierający Sośnica, następ
nie na wvr>< r,' >'<■ W’ 4.
choć i reszcie pomocy niewiele możnaf 
zairziucić: w ataku natomiast jedynie 
Joschke i chwilam’ Geisler dawali daw
ny koncert gry doskonałej piątki IFC. 
nie znajdując jednak zrozumienia u 
sztywnego Dittnera na środku.

Przebieg zawodów bvl n«ezw«ykle 
emocjonujący, tempo zawrotne. Turyści 
mają przewagę na początku 1-oi połowy, 
uwieńczona iedma bramka, strzelana zblt 
ska przez Kulawiaka (15 min.). I. F. C. 
dopiero w 40 min. wyrówmuie po ślicz
nym przeboju Geislera i podaniu wrtyt 
dr. nieobstawioneyo Pośpiecha.
Pę przerwie gra lówna; obie drużyny 

nie Wyzyskują kilku svłi,”’ "vi. aż wresz
cie w 32 mim ’--’i”«’“ wystaw orny Josch
ke strzela ostro i mei^chronnie w róg. u- 
sta>reaw’iaiac wynik dnia.

Sędzia p. Rumpler z Krakowa, bez za- 
nziuitu. PuWEczności 3.000 osób. Boisko 
D. O. K.

cze Maurer miał przebłyski wyższej 
szkoły. W pomocy dobry był Deułsch- 
man i nieoczekiwanie Hanke, któreigo 
widziało się nawet na połowie prze
ciwnika. Obrona Fichtel — Mauer by
ła piętą achillesową drużyny. W bram
ce grał przed pauzą Albański z powodu 
kontuzji nogi ustąjpił po przerwie miej
sca Sobocińskiemu. Albański winy prze 
granej nie ponosi. Sobociński również 
nic nie miał na sumieniu.

Gra w pierwszej połowie upływa pod 
znakiem przewagi Legji, która w 18-ej 
i 22-ej min. wykorzystuje przez Wypi- 
jewskiego fatalne błędy lewego obroń
cy i ustala tern samem wynik na 2:0 
Od tej chwili Pogoń przychodzi do sie
bie i gra jest bardziej otwartą. Kilka 
wolnych rzutów w tę i tamtą stronę 
mija bez rezultatu mimo udziału spe
cjalistów Steuermana i Łańki.

W 40-ej min. dyktuje sędzia rzut kar
ny, którego jednak Pras nie wykorzy
stał. Ostro gnający Martyna kontuzjo- 
nuje się wskutek własnej nieostrożno
ści. Gra jednak do końca.

Po przerwie gra otwarta^, zmienne a- 
taki. Pogoń prezentuje się znacznie le
piej. Wynik pozostaje niezmieniony. Se I 
dzia p. Arczyński z Krakowa dobry, od i 
gwizduje jednak przewinienia w chwi- i 
laoh gdy drużyna poszkodowana jest I 
nnzy piłce. 1

KPT. SEGDA
reprezentował Polskę na m> 

rwacli sizermerczych Europy w 

ty do ponurału.

MALINA KONOPACKA 
podobnie jak w roku ubiegłym otrzy
mała nagrodę honorową P. U. W. F. 
aa najlepszy wynik sportowy w 1928 

roku.

„ «Armi który«kończył się piorunującem zwytię- 
w cyrku warszawskim Obok Niemca stoi trener pływaków
stwem który był sekundantem swego rodaka

BUŁANOW CZY SMOCZEK
■odczas niedzielnego meczu Garbach z Potonią doskonały obrońca warsza- 
'Aaei niejednokrotnie niweczył szjrokie wjpady środkowego napastnika, gośęl 

Jeden z takich moweotówj utrwiaW objektyw naszego fotognada,. l

DRUŻYNA GARBARNI
Kroczy Od zwycięstwa do zwycięstwa. bijąc Craooviç. Turystów 1 Polonia. 
“—««a asa

i j
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2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sotëoïa, 20 ïrMetnla 1929

WARTA - WARSZAWIANKA 2:2
Vice-mistrz Ligi traci trzeci punkt

Warszawianka: Domański: Zarzecki,|
Wróblewski: Tartedkt Zwierz II, Hahn
I. Haaseibusch. Jung. Szenajch, Lacho
wicz (re<z.). Ltraesiibuirg.

Warta: Fcnfcwicz; Snrgtak. Szerfkę
I: Wojciechowski. Jagodziński. Przykuć ' 
ki: RadóJcwNkŁ. StakńśkL S®erfke 11, 
Przybysz, Rochowicz,

Po porażce Warty z RwcJiem w Po z- ___ __________ _____ ____ _____ _ ___ _
naniu, żupcKnie rtesipcdlzlswaneii. chcia-| albo staja s>ię łtrerin śweSnego Dnmań- 
la publiczność oglądać rehabilitację j »kiego. Dopiero 27 min. przynosi od- 
swych pupilów w jói mecziu ligowym z I 
Warszawianką. Twnczasetn widzów 
spotkał nowy zawód!

Warta rozegrała sie dopiero w drugiei | 
połowie i dziicki temu zawodów omal nie 
przegrała. Wystarczy nadrnkrate. że na 
7 nrlnut pnzed końcem wynik branriał 
jeszcze 2:1 dla Warszawianki.

Przyczyny wictpowodtzeń dosztłtówać __________ _____ ________ ____
się należy przediemisizysJkteni w bezmą- i pr.x kteim. dookoła którego rozwinęła się 
dzn-jnej grze pomocy, z którei ustaulo [ dość ożywiona doskiusja bvł program 
ny na śnodek Jagodziński po raz pietr- dziclalncści Z. Z. na rok 1929. Skorzy- 
wszy zawiódł na całdi Hnji. to też kie- stano z teH rzadkień okazji, kiedy przed

cła ptffcf przez Junga. Przy zmiennych 
atakach wynik ten utrzcmtrie się aż do 
44 m. (1). w którei Domański źle obS- 
cza wybieg z bramki i mija się z piłka, 
którą Stałiński już bez najmniejszego 
trudu i wysiłku lokuje w siatce. Pauza 
1:1.

Po przerwie Warta gniecie przez 25 
min, ate strzały jej albo mijają celu.

mian«. Szenajch dos+ale pitkę z prawe
go skrzydła i błyskawicznie strzela zbli 
ska drugą bramkę.

Goście nre wypuszczała odtąd inicja
tywy z rąk. a że przegrana Warty wisi 
w powietrzu, zden*  ■ >
się udzielać i graczom 1 mibhczmośd

Upragnione wyrówmanie przychodzi w 
39 mim. z zamieszania Dodfyan-lknwego. 
wykorzystanego przez Przybysza*

I

Mr. П

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
Sensacyjne spotkanie Ruch-Garbarnia

Ostatnia niedziela Mgową wysunęła 
z (»pełnie zdecydowanie na czoło trzy
nastki mistrzowskiej dwie nowe wielko
ści — górnośląski Ruch i krakowska 
Garbarnie.

Wskazuje to iuż dziś na fakt ogólne
go wyrównania się poziomu płłkarstwa 
polskiego 1 rozszerzenia iego jakościo
wa- stanu posiadania w postaci licz
nych kadr graczy o dużej wartości spor 
towefl.

Ponadto niezwykle charakterystyczny 
fakt porażek drużyn gospodarzy wska
zuje na coraz większa rutynę meczo
wą drużyn polskich ich otrzaiskaini« się 
z gorączką walki na obcych boiskach i 
wzrastająca z każdym rokiem boiowość.

Po ostatnich rozgrywkach tabela mi
strzowska przedstawia sie iak następu
ję: 1) Ruch 3 gry. 6 pkt. bramek 7:1 
Garbarnia 2 gry. 4 pkt.. br. 11:3. 3) i 4) 
Wisła i LKS —2 gry. 3 pkt- bramek

OBRADY NACZELNEJ INSTYTUCJI SPORTU POLSKIEGO
W niedziele 14 kwietnia odbyło się do

roczne zwyczajne walne agtromadzemie 
Związku Związków. Jedynym niemal

rownictwo wyra» coprędizeti wrócić do 
wypróbowanej kombinacji: Prtzykucki— 
Woj Ciechowski — Szęirflke I. Rówraeż 
brak Ffcegera w obronie odbił się poważ 
nie na całości: Szertkę 1 nie zastąpił go 
w zupełności.

Atak grał bez duszy i betz woli ziwy- 
cięstwa, pomijając pech, który prześla
dował wszystkich jego oraczy.

W Warszawiance, atak, pozbawiony 
Konngołda. a słabo naogół kierowany 
przez Szenajcha, grał głównie skrzy
dłami. Natomiast pomoc i trio obronne 
Bwonzjly doskonale zgrana całość, w 
której jednak Zwierz II i Domański wy
bijali się na pian pierwszy. Lctoością. 
ambicją, starcem do p'ihki. górowata War 
szawiamka o całe niebo i za to też nale
żało jej się zwycięstwo.

Sędzi! a p. Rettig z Łodzi miał jeden ze 
słabsziyeh dlnó Dopuściwszy do ostrej 
gry zamało enengiczinie reagował, a wy 
kluczenie Przybysza na nńraste przed 
końcem było agoła niepotrzebne.

W epilogu tąco zacówino gracze War
szawianki. jak i on sam schodzić mu
sieli z boiska przy rykach widowni i 
pod osłona poiicii.

Z przebiegu zawodów wyszczególnić ___ _________  ______  ___ ______
należy, że iuż w 15 min. Wars®awian- ' Botea rozegra w Gdańsku spotkanie z 
ka zdobywa z centry mistrzetn Niemiec we póiśredniej — Sey
Hasseibuscha. strzału Zwierza i debi-1 iriedem.

dość hcznem i wplywowem audytorium 
można było wylać swe gorzkie źate na 
stosunki w rtaszym sporcie oamiace.

Dyskusja ta nader luźno bvła »wiąza
na z programem Z. Z. Coś tak. jak

Mistrzostwa klasy A w Warszawie 
dały następujące wyniki: Warszawian
ka uległa niespodziewanie w meczu z 
Gwiazdą 2:3, Polonia pokonała Pocisk 
2:0. A. Z. S. — Mairymont 5:0, Legja
— Skra 5:2. Mecz towarzyski Mckabi
— Varsovia dał wynik 2:3.

Bieg naprzełaj Ośrodka W. F. w War 
szawie na dystansie 3000 mtr. zakoń
czył się zwycięstwem Galińskiego — 
12:44, 2) Rosiński. 3) Gawroński, 4) Sze 

teotyka. 5) Gradus. Startowało 185 za
wodników, tylko początkujących.

Bieg o puhar Magistratu Warszawy, 
który z powodu niepogody nie odbył 
się 7. b. m. rozegrany będzie dn. 21 
b. m.

Mecz bokserski Warszawa — Śląsk 
odbędzie się w sobotę, dnia 20 b. m. 
w Cyrku warszawskim.

Ran został zaproszony do Berlina na 
4 maja. Poprzednio jeszcze zwycięzca

RAN NOKAUTUJE BOLZA
IEdward Ran zgotował nam wczoraj 

miłą niespodziankę. Kto camfcSa tego 
młodego boksera w walce z A: litem, czy 
Beż czytał opisy jego kioski be-’1’ '-f-H z 
Richterem, nie wierzył, że przed zapeł
nioną widownią cyrku walczył ten sam 
pięściarz. Parotygcdniowy trening w 
Paryżu. urtina praca zxMv swoje. Ram 
poprawił sie o wiele klas.

Niestety nie mogliśmy w całej petoi 
ty ch postępów zaobserwować. Walka 
zbyt wcześnie sie skończyła, by zapoz
nać nas dokładnie z walorami techiticz- 
nemi i wytrzymałością Rai»a>. Sądząc 
jadirak z meczu gdańskiego z Sciudtzom 
> wreszce z owei błyskawiczna, jedynej 
rundy. Ram jest dziś naorawde pierwszo 
rzędnym bokserem. Pośteo wyraża się 
przedewiszystkiem w zmfaoie stylu. Ran 
zarzucił system wuSki na odległość, prze 
szedł na pól dystans, to też otesy lego 
mają teraz pełną wagę. Dzięki dosko
nałej pracy nóg zbliża sie błyskawicz
nie do przeciwnika i atakuje go serjami 
donpewyeto. Parę ciosów w żołądek 
zmusiło Botza do niskiej obrony, co do- 
Titróe srę zemściło póżnirt. Ale Ram do 
ego dążył i jego Bo zasltuga. Warsza-

INAUGURACJA SEZONU GIER 
SPORTOWYCH

P. I. JM. F. wycofał swoje drużyny, 
o też nie odbyły się mecze drużyn In
stytutu z zespołami: A Z. S. w piłce 
koszykowej i ha>zenie.

Wyniki rozgrywek mistrzowskich by 
y następujące: , ,

Polonia — Varsovia (p lwa koszyko
wa) 18:18. Varsovia bez Zglińskiego z 
.asotą na skrzydle. Gra do połowy z 
>rzewagą Varsovii (12:6). W drugiej 
■ołowie inicjatywę przejmuje Polonia, 
w taszczą po kontuzji Koźmińskiego. 
Vynik 14:14 zmusza sędtziego do zasą
dzenia dogrywki, która nie zmienia wy- 
iku nierozstrzygniętego. W Polonii b. 
cbry Kapatka I, grający na obronie. 
' M. C. A. wygrała w alk ov erem ze 
■trzelcem.
Ttazena. Skra — Polonia 3:1. Piękny 

riumf robotniczej drużyny nad mało je 
zcze zgraną drużyną Polonii. Makabi 
- Grażyna 2:1. A. Z. S. — Varsovia 
:2. Pierwsze kroki zespołu harcerskie- 
o. rekrutującego się z pośród debiu- 
intek w haaenie.

wfojnin umie też wyrabiać oumkty le
wym prostym. Gdyby walka trwała dlu 
źej. napewtno częściej by robił z tej bro
ni użytek. Tym razem wystarczyła ied 
nak siła i szybkość iego ciosów sier
powych. nadzwyczaj precyzyjujioh. Pfer 
wszy taki cios, zadany lewą ręką, po
walił berlińczYtka do pięciu, drugi — pra 
wy— zapuwńl Polakowi wspaniałe zwy 
dęsituo po 2 m. 13 sek. wulkl.

A Bólz jest zawodnikiem b. dobrym, 
należąc,vvn do pierwszej klasy niemiec
kiej. Niedawno pokonał Krozego (Ham
burg) w .Gdańsku, z Richterem, który 
pobił przc-z tecłinicz.ny k. o. w Bertonie 
Rana, wałczył na remis. Uważany i est 
za doskonałego techrrfczrte zaiwrdinika i 
jest bardzo pożądanym gościem na rin
gach europejskich.

Początkowe sekundy zapow iadały też. 
że walka będtzie wyrównana. Bołz trafił 
pierwszy, zaczął atakować seriami,) 
wstrzymywanemi przez Rana lewym i 
prostym iuib unikami naogół wadliwymi I 
i nkudtohKmi. Potem Ran przyszedł 
do głosu, wytktazując wyższość technicz 
ną I wałka prędko się skończyła.

Mecz bekserski odbył stię w ramach 
spotkania zapaśniczego Łódź — Warsza 
wa. zakończonego wysck:em choć me- 
zupełinie zaslużonom zwyefesawem War
szawy w stosunku 7:0. Wvwk1 szcze
gółowe:

W. musza: Siniański (W.) — Gross 
(Ł.). Mimo znaczne! przewagi Grossa, 
zwycięża w 12:45 Siniarski przerzutem 
przez biodra: w. kogucia — Galski (W.) 
Fiszer (Ł.). zwycięża GaŁski w 6 m. tył-1 
nim pasem; w. piórkowa — Szajewski I 
(W.) pięknym suplesem kładzie w 3:25 j 
I Bratkowskiego IŁ.). Nalniekniejsza
wałka wieczoru. Supless Szalewislkicgo 
byl ryzykowny, na niskiem mostowaniu 
W. lekka — Reiniak (W.) zwycięża Ber I 
gera (Ł.) podwóinem bras »”'»4e ze zła- j 
maniom mertu w 5:35: w średnia — Pe 
damko (W.) brie Szmidta (Ł.) w 6:15) 
przez bras roule: w. półciężka — Zbro- | 
żek (W.) kładzie'w 2:15 Kałkowskiego 
(Ł.) przerzutem przez biodro z uwrezte-1 
niem reki: w. ciężka — Sasorski (W.) 
już w 30 sek. kładzie Turka (Ł.) prze-1 
rzutem p-zez biodro. Sasorski. w-fości-': 
wie waga półciężka, był o 9 klg. lżejszy 
od przeciwnika.

Mecz fiędzykłubowy Świt — Skra, 
zakończył się wynikiem 3:3.

i przy dyskusji nad budżetem w kerni- 
| sjoGh sejmowych, gdzie móiwi się nńe- 
I raz o wszystkiem, tylko nie o budżecie 
j Wipraudzie del>ata nie znalazła ujęcia w 

żadhiTn k,"i-i'<i-e.inym wniosku i żndme> 
uchwale, bo Z. Z. choćby nawet jakieś 
wnioski przyjął .nie miałby zapewne 
możności wprowadzenia ich w życie 
jednok korzyści z tei dyskusji były nie- 
wątóDwe. Takie szczere wynurzenia są 
od czasu do czasu konieczne.

Zebranie rozpoczęło sie od odczyta
nia protokołu i złożenia sprawozdań 
przez zarząd i komisie ołłmsMiisiką. Wal
ne zgromadzenie otrzymało iuż twm ra
zem sprawozdanie finanisowie z Ołwnnja- 
ddy. z aprobatą komisji rcwlzyHnea. któ
ra do ostatmte^o nadzwvczai<nogo zgro
madzenia nie zdążyła tezo koirsnftieigo 
matę.-jalu przetrawić. Sprawozdawca 
kamfsji prof. Jerzy Loth. zwrócił uwagę 
na niewłaściwość niektórych wydruków. 
Tak więc w Igrzyskach Zimowych 4.000 
zł. powierzone zostały nie skarbnikowi 
ekspedycji, a osobie <iieo<kxiw’iedz!atnej. 
u osoby tej ugrzęzły i Z. Z. egzekwmię 
ie obecnie sądownie. Drogim wydatkiem 
jeszcze mniej ursipraiviiędiWwfimivm było 
zakupienie w Amsterdamie za 9.000 zi. 
biletów wHtęiou na śitaddon. z których ok. 
połowy nozrfoino naszym zawodnikom, 
połową zaś zmarncwata sie. gdyż sza
nowni wycieczkowicze, którzy je zama
wiała, nie raczyli ich wykupić.

Po krótkich wyjaśnieniach f dv«kwsii 
oba sprawozdania przyjęto do wiadomo
ści. udzielono zarządowi i kiomMii abso- 
lutonium i wyrażono podziękowanie za 
prace.

Pnzv sprawie programu diziałoft-ośrt 
Z. Z. na rek 1929 zrefb-owamvm obszer
nie i banwrre przez płk. Ulrycha. a oma- 
wialrcym główrte kiwr*rte  nrtmry zasad- 
ntczęj. zabrał głos Inż. Zna,idi-»wisld. wy
tykając naszemu sportowi brak dorta- 
teozinych nadrtew »dn-rs-y-h. brak dr-cha 
szUachrtmei rywalizacji, jaki powinien 
być Jego podstawą.

MJr. Glatósz -r-wstafTowat j*' ’'— 
łączki w czterech „mainiadi“ . a1 więc 
magrcdemauii“ — w'' i

dziś prądowa rozdawania na lewo i na 
prawo zbyt cenmyoh i kosztownych na
gród. nie stojących w żadnym związ
ku z wartością .wwlków: „stadjomo- 
manji“ — naskutek którei kluby i samo
rządy wiydiadkwją • -owidcmodobne siu- 
my na zupełmńe niepotrzebne im sta
diony reprezentacyiine. boć dziś każda 
Pipildówka chce mieć stadłem olimpij
ski, zamiast budować tanie boiska: da
lej uwotnettfł“ i ..Triv'łndcmaTJii“. jedimym 
z Tiagrożncńszych hamulców rozwoju 
sportu wszerz.

Dr Polakiewicz podkreślił sonawę noe- 
wlrflmożtwenia sie pro testem ał izmy» p. Se 
madeini zaś zwrócił uwagę na to. że klu
by i związki w kilku gałęziach sportu, 
uważają 
kobolem 
Zdaniom 
Państwa 
spraw iedll i wionę wiz^lędami na walkę ze 
zwy.i^dirr r---Tn ra'sv fez*  
powodu musimy stanowczo wykluczyć 
HTtetnie ożywanie alkoholu na przyję
ci ach związanych ze sportem i wychowa 
rrtm f^yczmem.

Największe u aronie, wyrażające słe w 
dłirateh brawach, zmalaizio przemówienie 
p. Forysia. który twierdził, że Państwo 
nosa seort buduje od góry, a nie od pod- 
sitaw Nie prcoayuię sie snodu na wsi 
i głuchej oncwinoH, a subsydiuje sję nad. 

kltlby i ntekrtó-e ''z,ki stó-
Zbyt wiele, zdaniem mówcy 

się na rer>?ęznmtacije we wszefl- 
formach i zibyf tedrt w-rt

bankiety cW-fę raikrarta.ne al- 
za integralną część zawodów 
nrwcy. ieVfr --M-vr,nie od 
subwencji na sport ma być u-

miernie 
łeczme.
wydaje 
kich jefl 
sile na kr,szt Paóslwą zagromtee z okazji 
Olrt-niad .czv innych imrreiz, orzyczem 
między ludźmi tymi jest bairdzo wielu 
których zasługi i praca dlla sportu są 
bairdrzo pricMamatyczne.

Ostatecznie nrzrleto n-ng-iam dlrt-rtal- 
ności Z. Z. w sforrnrtfowBimu zapropono
waniem przez zac-^d.

Zkolei przyszły wryboiry 
zarządu; mandaty całego 
wf.yn VT'I •
Jedynie mandat ołk. UH-ycha wygasa 
dopiero za dyn lata. Wybrano osoby

12 członków 
zarządu bo- 
■-.•V 1‘ Ofr1

Kozok II w Krakowie. Niedawno by- 
(Iżśmy .świadkami w Polsce afery Ka- 
i rasiakh. którego zabrał wraz z sobą 

na pociąg do Lwowa gracz Pogoni. 
1 Hanke, a obecnie bwj się Kraków no- 
i wą aferą Kozofca lt. który zjecłiai dó 
] Cracoyii. nie otrzymawszy zwolnieni? 
1 od swego macierzystego klubu, I. F. C 
i Ten „kontakt“ między Kozckiem II a 
I Cracoyią został nawiązany w czasie 
I ostatniego turnieju wielkanocnego, u- 
rządzonego wsnrólnie z drużyną wiedeń

ską Atis+rji w’ Krakowie. Od tej pory 
datuje się ..p-zystąpienie**  Kozoka II dc 
Cracoyii. jednak zarząd I. F. C. 
straciwszy paru graczy skutkiem dy
skwalifikacji i wyjazdów, a ostatnio —

I •nriMcuit-k «rwgicnrcg'0 wyp -4- 
ku. nie myśli, pozbyć się tak łatwo gra
cza i to odebranego jej tą drogą. To 
też eskapada Kozóka II skończy się 
prawdopodobnie jak i wyjatzd Kairasia- 
ka do Lwowa powrotem do klubu ma
cierzystego.

■l

WSZY5TKCH CZYTELNIKÓW i KORESPONDENTÓW 
zawiadamiamy, że z dniem 15 marca nastąpiła 

ZMIANA ADRESU
Redakcji i Administracji „Przeglądu Sportowego", 
które obecnie mieszczą się w gmachu własnym wydawnictwa 

ul. Marszałkowska 3-5-“7
Telefonować należy do centrali „Prasy Polskiej“

od Nr. 431-00 do Nr. 43*1-07

OSTATNIA NIEDZIELA W WILNIE

następujące: mi. A. Loth, dr. Orłowicz, 
inż. Damski, mir. Glabisz. kpt Baran, 
dvr. Lesiewicz, dr Panpee. krzt. Kirrletto. 
płk. Bobkowski. p. Foryś, p. Sikorski i 
dr W oj akowski.

Trzech w ielołettrrich członków zarządu, 
którzy po o—r-^-orwądzonei zimianje sta
tutu. foko nr'T-'irvTfkai'Pvcv w W-- ■ ■«vie. 
nie mogą weiść do zarzadu. a trto-—M. 
cie: prof. Piaseckiego, inż. Ghristeł- 
bauera i inż. Zna idorwsk lego. mianowa
no cztónkąimi bon/—7. Z.

Mistrzostwo klasy A Ł. Z. O. P. . 
dało w-yińta nasteipuia.ee: W. K. S. — Ł. 
T. S. G. 5:4 (4:0). Niezwykła sensacja 
wojskowi prowadzili tuż 5-0. Nwlł<wzv’ 
na boisku śr. pomnenk WKS-<u — Klim
czak. Ł. K. S. I-B — Widzew 3:2. Sę
dzia stronniczy dlla Ł. K. S.-u Hakoah 
—Union 4:3 (1:0). Biaio-niebiescy pro
wadzili 4:0. Union aa późno zaczai pra- 
cować nad odrabianiem straconych pun
któw. \

Otwarcie sezonu kolarskiego w Kra 
kowie nastąpiło w ubiegłą niedzielę bie 
giem naprzełaj or—"izr>«’«>nvm prze? 
Legję. Trasa 20 kim. pokryta została 
przez zwycięzcę Dudę z Garbarni w 
czasie doskonałym 51.41, drugi o 2 sek 
Żak. 3-ci Kaller. Drużynowo pierwsze 
miejsce zajęła Lei"1'"

Bieg p puhar Cresovll w Grodnie 
odbędzie się dn. 28 b. m. Dotychczaso
wymi zwycięzcami byli: w 1925 — Si- 
dorowicz. 1926 — Łukaszewicz. 1927— 
Freyer, 1928 — Sarnacki.

6:4. 5) Warta — 3 gry. 3 bkt_ bramett 
5:9, 6) Legja — 2 gry. 2 pkt. br. 3:2. 7) 
IFC — 1 gra. 2 pkt.. br. 21. 8) Warsza
wianka — 3 gry. 2 pkt_ br. 6:8. 9) Czar
ni — 1 gra. 1 pkt_ br. 2:2. 10) Craoo- 
via — 2 gry. 1 pikL. br. 2:5. 11) Polo
nia — 3 gry, 1 pkit. br. 5:9. 12( Pogoń— 
I gra. 0 pkt. br. 0:2. 13) Turyści 
gry, 0 pkt. br. 3:17.

Niedziela najbliższa nnzymiesie pięć 
neczów. wśród których na Dian 
wszy wyblia sie ntów^itafriwie- spotkanie 
Ruchu z Garbarnia w Krakowie. W ra
zie. zdaniem naszem. mało Drawdooo- 
d-obnego zwycięstwa górnoślazaków bę
dą mieli oni iuż utorowana drogę do u- 
trzymamia się na czele tabeli, w każdym 
razie do półmetka. O wyniku tego me
czu zadecyduję sposób, w i-aki zarea
guję na akcie naoadti krakowian ob-ona 
ślązaków, gdyż liczyć sie trzeba z tern, 
iż tyły Garbarmi w każdym razńe nie o- 
stoją się naporowi zadzierżystego Ru
chu.

W Łodzi gra z Turystami Polonia. 
Jakkolwiek w dotychczasowym bilansie 
Turryści mają trzy wygrane 1:0. 5:0 (n 
1927), 5:0 i Jedną tylko porażkę 1:2. k- 
czyć się należy raczej ze zwycięstwem 
warszawian.

Spotkame Gracoyia — IFC w Krako
wie powinni absolutnie rozstrzygnąć Ha 
loczerwoni na swoi a korzyść, 
zeszłoroczne dały remis 1:1 i 
Cracoyii.

W Warszawie Legia gości ______
Klub Sportowy, maiacy za sobą ziwy- 
:ięstw>a 4:2 nad Polonia i remis 2:2 z 
Wisłą. Dotychczasowe wyniki sn^k-iń 
Hgowyeh obu drażvn bratnia: r. 1927-yt 
1:3 i 6:3: r. 1928-v 3:0 i 1:0 dfla LetóL

We Lwowie s-M-.flka ią sie dtwie „koro
nowane głowy“ — ex-mist>raow-ska Po
goń z obecnym mistraem Ligi Wisła- 
Stracenie choćby rr-nktiu przez
krakowian wydaie sie wykluczone, mi
mo że w r. 1927-vm Pogoń pokonała 
Wisłę 4:1 i 2:0. ulegając iei jednak w 
r. 1928-vm 1:6 i 0:2.

Sprawy prasowe i propagandy w P. 
Z P. N. objął p. Mieczysław Walczak, 
dokooptowany jednocześnie na członka 
zarządu.

Nadzwyczajne zebranie PZPN od- 
będzie się w myśl uchwały walnego ze 
brania dnia 12 maja w Warszawie.

— 3

nier-

Mecze 
6:1 dla.

Łódzki

NA BOISKACH POZNANIA

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego"

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. Kaz. Jan., Poznań. Prosimy sko-1 P. Stel Sołtys. Kępno. Sprawozdanie 

zamieściliśmy. Dziękujemy.
P. „Gorący Sympatyk". Warszawa. 

Bardzo żałujemy, lecz jesteśmy innego 
zdania. Na anonimy obszerniej nie od
powiadamy.

P. E. Land., Kraków. Uwaga pierw
sza niesłuszna, gdyż konkurs osiągnął | 
swój cel. Odgadnięcie 3-ch drużyn czo
łowych w lidze nie jest tak łatwe jak ■ 
to W. Pan sądzi Dotychczas nikt nie I 
zgadł nawet dwu. — Były pisane.

P. Cz. W., Kalisz. Prosimy zwrócić | 
się do p. Soltytkowskiego, Poznań i 
skrzynka pocztowa 459.

P. N. Koch. Borysław. Oczekujemy i 
tytułem próby. Korespondencje muszą 
być wysyłane najpóźniej w poniedzia
łek.

P. J. Gold., Wiedeń. Dziękujemy, nij 
skorzystamy. Korespondencje mamy . 
zapewnione.

P. Edw. Clok„ Warszawa. Wysłali 
śmy. Konkurs odgadło kilkuset naszych 
czytelników, tek. że nagrody wyzna
czyliśmy drogą losowania.

P. J. Wyd.. Warszawa. Drugi byt 
Garkowlenko. trzeci — Kley. Sztekker 
położył wszystkich przeciwników na ło
patki. z Gatekowienką walczył 2 godzi
ny. i

P. Kaz. Bucik. Turek. Prosimy o nad- I 
syfonie krótkich wiadomości, najpóźniej i 
w poniedziałek l

(unikować się z naszym praedstziwi- 
lelem p. Softykowskim, Poznań, 
trzy raka pocztowa 459.
P. Józ. Mer., Ostrów. Dziękujemy za 

atychczasową współpracę. Prosimy o 
.Ires Pana zastępcy.
P. J. Gir., Tarnów. Nieprzetlumaczo- 

y.
P. St. Drusz.. Tomaszów. Dziękuie- 

iv, ale korespondenta mamy.
P. M. Szunb- Kraków. Najlepiej pi- 
ić pod adresem J. Grabowski, War- 
siwa. Marszałkowska 60 m. 8.
P. Fruch.. Warszawa. P. dr. Orlo- 
icz Min. Robót PuH. Należy wypel- 
ć deklarację, popartą podpisami dwu 
iłonków.
P. A S., Toruń Wsrtid! Lipiec w 
ss A mg des (Ameryk a k .
P. O. Wood. Zawiercie. Serdecznie 
ńękujemy za słowa uznania- Mistrzów 
st sześciu, w sześciu kate®o<rJach wag. 
to w czerwcu pojedfcie do Wiednia, 
szcze nie wiadomo,.
P. J. RoL. Ligoń. Dziękujemy. Nie 
zoraystamy. ,
P. St. Drusz.. Tomaszów. Poznań.
I. Marcinkowskiego 26. .
P. .1. Faj. 1 Al. Rac. w Warszawie,
nojeflótowane jest w każdym razie
kro wsadzenie Szamoty. Ptsz naipc-w-
>. Łazarski zależnie ód rozpoczęcia
eningów, co jest jeszcze niepewne.

Oficjalny sezon lekkoatletyczny okrę
gu wileńskiego otwarty został dnia 14 
b. m. biegiem naprzełaj na dystansie 3 
kim., zorganizowanym przez 3 p. sap 
z ramienia Wił. O. Z. L. A

Bieg powyższy zgromadził na starcie 
28 zawodników, reprezentujących klu
by sportowe: 3 p. sap., Strzelec. Po
goń i Sokół Na starcie brakło zawodni
ków’ A Z. S-u mimo zgłoszenia ich 
przez klub. Ze znanych długodystan
sowców wflęńskteh nie startowali: Si- 
dorowicz (A. Z. S.) i Halicki (Pogoń).

Generalne zwycięstwo w biegu odnie 
śli saperzy, zajmując cztery pierwsze 
miejsca (Rudek w czasie 12 m. 49.2 s. 
Draigun, Żylewtaz. Witkowski). Piąte i 
szóste miejsce zajęli członkowie Pogo
ni—Wróblewski i Sarnecki. Bieg ukoń
czyli wszyscy zawodnicy.

Turniej gier sp okr. ośr. W. F. Wil
no przyniósł ostatecznie wyniki nastę
pujące. Pierwsze miejsce w koszyków
ce drużyn męskich zajęła drużyna Ogń 
ska kolejowego przed drużyną A Z.

S-u i Pogoni. W koszykówce drużyn 
żeńskich — drużyna Makabi przed 
Harcerkami i Ogniskiem.

W siatkówce męskiej zwycięży! A. Z 
S. przed Ogniskiem i Sokołem, w siat
kówce zaś żeńskiej zespól Ogniska 
przed Harcerkami i Makabi. Turniej 
wzbudził duże zainteresowanie.

Mistrzostwa klasy A Wileńskiego O 
Z. P. N. daty wyniki następujące: 1 p 
p Leg. — A. Z. S. 2:0 (2:0).

Zwyciężył zeszłoroczny mistrz w nie 
znacznym stosunku. Gra toczyła się ca 
ly czas przy wybitnej przewadze 1 p. p. 
Leg., nie wyzyskanej cyfrowo z powodu 
słabej dyspozycji strzałowej.

Ognisko — Pogoń 4:3 (4:0). Pierw
szy w sezonie mecz Ogniska z Pogonią 
przyniósł nieznaczne zwycięstwo Kole- 
jowcom. Naogół przewagę miało Ogni
sko. jednak Pogoń mimo słabego skła
du trzymała się nieźle i zwłaszcza w 
2-gtej połowie gry poważnie zagrażała 
Ognisku. Sędziował p. Kostanowski.

Mistrzostwa klasy A okręgu poznań
skiego przyniosły ubiegłej niedzieli nie
spodziewane sukcesy prowincji nad 
Poznaniem aż w 3 wypadkach: Ostrów 
ski K. S. zwyciężył u siebie Posnanię 
nieziasłuźenie 2:0. gdyż Posnania, zasi
lona graczami z lwowskich Czarnych’ 
Stefanicklm i Kosińskim jako całość by
ła lepszą drużyną, prześladował ją tyl
ko pech w strzałach. Jarocińska Wik
toria pokonała zeszłorocznego mistrza 
okręgu Pogoń 3:1 przy zdecydowanej 
przewadze, tak. że wynik mógł być je 
szcze dla niej korzystniejszy, wreszcie 
Noteć (Chodzież) bite. (Poznań)
na jej własuem boisku zasłużenie 3:1 
Lokalną sensacją była porażka Warty 
I-B do H. Cegielskiego 1:3. Leg.ia zaś 
uporała się z trudnością z gnieżnień 
ską Stellą w stosunku 3:2. W tabeli prę 
wadzi w dalszym ciągu Legja (6 pkt i 
przed H. C. P. (6 pkt.) i O. K. S. Dal
sze miejsca zajmują: Noteć. Stella. Wik 
torja, Sparta. Warta. Pogoń, Posnania

Nowy rekord Polski w skoku wwyż 
dta pań ustanowiła Krajewska (A. Z. S 
Poznań), osiągając 143 cm. w drugim 
skoku i bijąc własny rekord o 1-5 cm

Krajewska, która jest studentką me
dycyny. a zarazem na pełnym kursie 
sfudjum wych. fiz.. przedstawia wszech 
stronną lekkoatletkę. Wyniki jej w sko
ku stale pomad 140 cm., wdał po
wyżej 430 cm., w oszczepie 28 m, w 
dysku 25 m (w ostattrch dwu konku- 
rencjach jest jeszcze zupełnie bez sty 
’u) rokują j?j naprawdę piękna przysz
łość. Krajewska pochodzi z Sosnowca

Wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
A. Z S-u poznańskiego dały wyniki: 60 
m.: Pe-rnak 7.2 sek.. 300 m.: Piechocki 
38.3. 1000 m.: Mayer 3:19.8. skok wwyż- 
Pernak 157 cm., tyczka: Zakrzewski 3 
metry, wdał: Piechocki 5.91. oszczep' 
Pernak (przed Tomaszewskim) 44.86 
dysk: Pernak 31 65

Lekkoatletyczne wewnętrzne zawody 
pań Warty, przyniosły słabe wyńki 
Rozgrywane były one w dwu grupach 
zawodniczek (7) i nowicjuszek (8). W 
oierwszej grupie wyniki były następu 
iace: 60 m: Musielewska 88. 100 m ■ 
Krotkówna 15 sek.. 80 m. plotki: Mu- 
sieławska 16 sek., skok wwyż: Frydry- 
chówna 131 cm., wdał: Kryżanka 405 
cm., dysk: Wawrzyńska 23.61, kula I 
oszczep: Musielewska 813 cm. 1 24 47

m.. w grupie drugiej. 60 m: Jalos®yń- 
ska 102, skok wwyż: Jaworska 110 
om., wd-al: Tyszlerówna 340 cm., dysk: 
Kryżanka S. 18.63. oszczep: Primkóws 
na 16.65. kula: Kryżanka S. 721.

Szuppo (Gdańsk) będzie gościem li
gowej Warty w dniu 28 b. m.

Zawody bokserskie Poznań — Wro
cław odbędą sie w nadchodzącą nie
dzielę. dnia 21 b. m. w Poznaniu o g, 
12-<ej w południe w sali kima Metropo- 
łis. Sędzią w ringu będzie por. Laskow
ski.

Tomaszewski (A. Z. S.. Poznań) w*  
wstąpi po raz pierwszy w wadze cie₽. 
kiej na meczu Poanart — W. acta W.’ 
mając za przeciwnika doskonałego Szu 
bęrta.

Bokserzy Warty wezmą udział w, 
dniu 28 kwietnia w zawodach Y. M. C< 
A w Krakowie.

Czarna Trzynastka zdobyła mistrzo
stwo Poznania w koszykówce, nie u- 
tracłwszy ani jednego punktu drugie 
miejsce przypadlo Gimnazjum Bergera, 
trzecie Warcie.

BIEGI NAPRZEŁAJ
W KATOWICACH, LWOWIE I ŁODZI

W Katowicach odbył się piąty do
roczny bieg wiosenny Polonii. Na 602 
zgłoszonych zawodników startowało 
553

W biegu seniorów na trasie około 
5 000 mir. przybył pierwszy Motyka! 
Zdzisław (A. Z. S Kraków) w czasie 
14:18 drugi Jan Rakoczy (Roździeń ł 
Szopienice) trzeci Żyłka (Sokół —« 
Królewska Huta).

W biegu pań na trasie około 1.500 m. 
pierwsza przybyła KHosówna. prowa
dząc za rękę Orłowską (cbie K. S. —■ 
Katowice). Czas Kilosówny wynosi! 
5:56.3 trzecia przybyła Peronówua.

Dwa biegi naprzełaj otworzyły se
zon lekkoatletyczny we Lwowie. Bieg 
drużynowy Lechji (5 kim.) wygrał Sa- 
waryn — 19;34 przed Jaworkiem i Ch-i 
dzickim. Drużynowo zwyciężyła Pogoń 
przed Lecliją, Startowało 85 zawodni
ków Bieg wewnętrzny Czarnych wy
grał Borzęcki w 14:35 przed Wosko- 
wiczem.

Bieg naprzełaj w Łodzi zakończył 
się zwycięstwem Starosty W. 9:59. Na 
starcie 60 zawodników.

NA RINGACH ŚLĄSKA

H

Pod protektoratem Państw. Urz. W. F. i P. W,

oraz Zw. Zw. Sp.

w niedzielę 21 kwietnia r. b.
o godz. 12-ej

Całokształt Igrzysk

2-godzinna uczta sportowa

Kino PALACE, Chmielna g

Mecze międzynarodowe
W sobotę wieczorem odbyty się w 

Król. Hucie zawody bokserskie, orga
nizowane przez Policyjny K. S. (Kato 
wice), Wyniki walk były następujące 
waga musza — Helsig (A. B. C. — Gii- 
a ice) ulega na punkty Snopkowi II 
(Policyjny K. S.). Waga kogucia: Pio- 
dcownlk (P. K. S.) zwycięża na punkty 
Kaletę (A B. C.). Waga p'6rkowa 
Wpjnar (A. B. C. — Gliwice) bije przez 
k.-o. w pierwszej rundzie Kasińskiege 
(P. K. S-). Waga lekka: mecz Cipr*  
(Wrocław) — Wende (P. K. S) kończy 
się na remis. Snopek I bije na punkty 
Grimma (A. B. C.). Waga półśrednia 
Schołz (Wrocław) renfsuje z Kulesa 
(P. K. S.), Waga średnia: Seidei (U- 
nton — Łódź) również wychodzi na <e- 
mis po ostrej w.alce z Reinertem (A B 
C.). Waga półciężka: Przybyła (B. K 
S. — Katowice) bije na punkty Lato- 
skia (Stadjon). Waga ciężka: Kupka (P 
K. S.) bije na punkty Woczkę.

Gwoździem wieczoru był mecz Pi 
stuli z Traubem (Niemcy). zakończon> 
zwycięstwom na punkty trenera pol
skich bokserów.

Bokserzy polscy w Gliwicach. Pierw
szy występ sekcji bokserskiej Policyj 
nego K. S. i to charakteru międzvnaro 
dowego mimo, iż drużyna poniosła po 
rażkę. świadczy w pierwszym rzędzie | 
n działalności sekcji nazewmątrz. zaś z . 
dnigtej strony nał“ży pcdkreśiić, że

l wynik dla Policyjnego jest bardzo za I

w Kr. Hucie i Gliwicach
szczytny, biorąc ood uwagę, że A. B. 
C. Gliwice jest jednym z najpoważniej
szych klubów bokserskich na Niemiec
kim Sbsku i oosłada w siwym gronie 
wszystkteh mistrzów Górnego śląska.

Wyniki walk bvlv następujące: wagai 
musza, Syneczek II niesłusznie prze
grywa na punkty do Heisiga. mistrza 
ntetn. Śląska: wagą kogucia. Pioskow-i 
tik uzyskuje tylko remis z Kaletą mimo 
wyraźnej przewagi: taki sam wynik da 
ie walka Synoczka I z Wojnarem (wa
ga piórkowa), Wendego z Grimem (w. 
'ekka) i Kulesy z Młidnerem (w pół- 
średnia). Przez k.-o. przegrał Gabzdyf 
(waga średnio) do Reinerta. Ogólny 
wynik 4:8 dla Niemców.

Klub Sportowy „Gedania" 
w Gdańsku 

zamierza rozegrać w czasie od 
maja do września b. r. w Gdań
sku i w Polsce kilka meczów 
footbalowych z drużynami Pol
s’iemi i prosi o nadesłanie ofert 
z podaniem dokładnych warun

ków pod ad esem
K. Rudolf w Gdańsku, 

Dyrekcja Kolei

nasteipuia.ee
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‘ ZAPAŚNICY POLSCY W MISTRZOSTWACH EUROPY
Zwycięstwo Szwecji i Niemiec. Polska zajmuje 8-me miejsce wśród 14 narodów

Od jednego 'Z ucaeS'totków eks
pedycji naszej do Dortmundu p. K. 
" iJT'żlbickietga, otrzymujemy garść 
ciekawych wireżeń z mistrzostw 
zapaśniczych Europy. Spieszymy 
•Podzielić się temi ‘wrażeniami z czy 
telnikami „Przeglądu Sportowego“. 

Ekspedycja pol-ska udała się na tego- 
roęzne zawody o mistrzostwo Polski w 
Skiękłzie następującym: Wierzbicki w 

' TQrsfc półciężka,. Rejniak 
w. lekka (wszyscy trzej i \oraz Breitkopf w Pakową i G^„Wv); 
w. kogucia (obydwaj ze Śląska 
kląć zatem waga ŚTednia ni» W1góle obsadzona, gdyż G->b,«^ł}li 
ale doszedł jelcze <k> (Ślc,sk)
wypadku na Olimip‘jad‘7^ r zdrowia P° 
(tnzeci w mistrzostwu pr?ve-\tl<0'pł 
w ostatniej chw^fc™5^

Byk> to bąd'ź ™ 
ważne n«kk- . co w sumie po- przez to Łt?'aTna re’>re,sen't«^' kt6ra

wystcipiu Balpaśników pol- 
-h w Dortmundzie nie należy uwa- 

za$ jako klęskę. Wlprawdzie nie dos-zii 
oni nawet do ćwierćfinałów, lecz tam 
znaleźli się wyłącznie przedstawiciele 
6 narodów przodujących d‘zrś Europie: 
Szw-epj1. Niemiec. Finlandii, Węgier, 
Czechosłowacji, Damji i Norwegjl

Polska, dizięiki dwu zwycięstwom 
Ganzery i Reijnreka, którzy przeciwni
ków swych położyli na łopatki, zdoby
ła 6 punktów i ogólne ósme miejsce 
na 14 uczestniczących w mistrzostwa cti 
na-yjów. Regulamin bo-wiam przewidy- 
via.ł pur.kty dodatnie tylko za przyci
śnięcie rywala łopatkami do dywanu. 
B za zwycięstwo na punkty liczono je
den punkt ujemny.

Przy takiem postawieniu sprawy o- 
kr.oirrtną Tołę odlgrywial stosunek sę- 
dziów do walczących. Wyznaczano jej, 
oczywiście z pośród narodów „neutral
nych" w daneim spotkaniu, lecz neu- 
^ko^ć ta bj’,,a Eam’5'aaJ Pozorna 

Potacy, nie posiadający jeszcze rz-yr 
prostą, autorytetu ..mocami ŁS- 
czego padali zazwyczaj ofiarą poh- 

I^wnktow^ih). W większości wy- 
P«wów byli to Niemcy którzy chcieli 
i s™?e uznanie narodów silnych 
•waL- powali się zbytnio w zaliczaniu 
■«auuaru minusów Polakom.

J^nigą przyczyną nlepowiodizenia ną- 
zapaśników było oczywiście ma- 

ich obycie iz olbrzymim repertuarem 
^ohniki walki, głównie w parterze o- 
*«2 -zbytnia lojalność w stosunku do ry- 
>ali.

Choć to brzmi dość dziwnie, trzeba 
*e*Hdk  podkreślić wyraźnie, że żadne 
?®Wsy zawodowców nie obfitują w ty- 
Ie zakazanych chwytów i tricków, de
kujących o zwycięstwie co walki kia I 
6,°*vch  amatorów. Wychodzą oni z 
pożenią, że wszystko jest dozwo-1 
szyL0^ s^ZLa nic widział. W najgor- 
ciu^i.23^ razie można przeprosić przs- 
oa-iu 1 ul "'i”0 ’nr:’rWł«ie zwalić go na lo- batki b.yskawiernie, po mistrzowsku ' 
•«stosowenem ponistawieniem noci 

Polacy są jeszcze nowicjuszami w tei 
•hetodizie walki, lecz z czasem nie 
J*cąc  ciągle ulegać Przeciwnik^ n"e- I 
ra* słabszym, będą musieli nagiąć™

KeiiQARB.ARN1A — POLONiA 3:1 
kkrù arV7Î^’U|)e Ptókną centrę prawego 

' e^eiczitój akdi napa-
stmozeij Smoczka.

systemu utrwalonego już w zapaśnic- 
twie amatorskim.

*
Organizacja mistrzostw Europy 

Dortmundzie przeprowadzona była 
niemiecka dólkładlnoścfa l pedanteria.

w 
z

Dnia 3-go kwietnia w olbrzymiej ha
li, obliczonej na 15 tysięcy widzów od- 
ków zawodów, oiraz prezentacjat kolejno 
według narodowości

Walki odbywały się codziennie od go
dziny 10 do 15 i od 19 do 23. ostatnie-

dnia zaś finały Wiały aż do 2-ed w równana. dowodzi fakt że 80 woc.wy. 
go u«»«» ników brzmiało na punkty j mebrak by-nocy.

Zapaśnicy stawali w 6 wagach: do 58 
kg. do 62 kg. do 67.5 kg., do 75 kg. do 
82,5 kg. i powyżej 82.5 kg.

Jak dalece klasa uczestników była wy

lo zapaśników, którzy odpadli mając 
3 — 4 zwycięstwa punktowe i jedna tyl
ko porażkę.

Stylem walki i blbnzymia rutyna

Mecz hokejowy studentek Cambricteu i Oxfordu, zakończony zwycięstwom Ćambridgu. który w r. b. triumfuje na wzys'tikich połach nad swym rywalem.

UDATNY WYSTĘP GARBARNI W WARSZAWIE
Polonia pokonana na własnem boisku 1:3

Inauguracyjny występ Garbarni winiarni prostopadlemi i 2) że drużyna
Wiarsizaiwie potwierdził w pełni wieści lxłA— -i-— —-—• •
idące z Krakowa po pierwszym wystę
pie benijaminka Ligi z Turystami Kra
kowianie okazali się drużyną, która po
siada nie od wczoraj tajniki kunsztu 
piłkarskiego, począwszy od techniki pił 
ki poprzez wiadomości taktyki aż do 
umiejętności zachowywania i znalezie
nia się na boisk-u. Zespół taki można by
ło stworzyć w jednam jedynem mie
ście poćskiert — Krakowie, w mieściei, 
gdizie atmosferą piłki nożnej jest nasy
cone wprost powietrze, gdzie w potęż
nych liczebnie sferach społeczeństwa 
wydarzenia piłkarskie usuwają niejed
nokrotnie w cień wiele może ciekaw
szych problematów życia społecznego, 
gdzie każdy sztubak może na boisky 
Wisły czy Cracovii napatrzeć się dó- 
woli na grę najbardziej stylowych pił
karzy polskich.

Nic też dziwnego, że zmontowana w 
takich warunkach Garbarnia zrobiła 
na widzach wrażenie jakiejś gwiazdy 
filmowej lub pięściarskiej, wyhodowanej 
w cierniu atelier, bądź sałi ćwiczebnej 
przez niezwykle uzdolnionego manage-

Pupilek nadziei nie zawiódł i rozpo
czął swe występy od nokautów nie pod 
letaających dyskusji. Mimo to, nie ulega 
wątpliwości, że w ciężkich walkach o 
laJ,r i byt potknie mu się tu i owdzie 
noga jeszcze nieraz.

w k«a7z1vm rszio dziś jeffo îi3p3u

dego przeciwnika potrafi ™
ringu do „dziesięciu - ?®,^rać^Kdj n^- 
ny tyły nie pozwolą " p^kty,
kautem lecz conajwyzcii n :ej.
Garbarnia ma poważne s®nse na jed 
no z czołowych miejsc w ta „ ■

^ywedy nasze nie o-
2a'k faktu, że krakowianie * Posiadają o- 
bok graczy doskonałych również .

Tak wiec najlepszą bezsprzecznie 
S^cią drużyny test jej napad, rozbu- 
wo^LT z roXdiem rarówno W pra- 
zurka31ę w 'e'wo około świetnego 
we hrKr'?Oz'a o niesipotykanym w Pol 
kwaillt^3 * oraz orientacji i Kwauf,^.^ dQ nasaQj dks.t,r<tłrfa‘- 
go^ wvjatw?10oze,l< nie posiadają już to- 
ich kolI(2rrta,w'c1K> ciągu na bramkę co 
nie i kmn»? Iowej strony, ale technicz- 
bard-zo wvśnt^nie stoią na poa,om 
StefańskTl^k.mi Skrzydłowi Mazur i 

»a.""- ESSk”““ 

*tïîéæÆ?“ rla? "S: 
dynalne zasady gry^'^Æ D że 
teren możną zdobywać li^ poda-

która nie umie i nie chce stnzeiać/ńie 
może meczu wygrać.

Tyły Garbarni nie dtorównują ofenzy 
wie ani w jednym punkcie. Nagrabai 
Trzeidki i Augustyn w pomocy. Bill i 
Jesionka w obronie, czy Borkowski w 
bramce są typowymi przedstawiciela
mi polskiej przeciętności ligowej

Z cech rzadko dotychczas notowa
nych w naszych zespołach jest kolo
salna rutyna w faulowaniu, trenowana 
widiać przez Garbarnię z równym za
pałem jak technika, starty czy biegi.

W tóulach nie mają krakowianie bo
daj już dziś drużyny równej scłfe w 
Polsce. Robią to „na zimno“ niewj-

docznie. zadowalając się „skrommem“ 
nrzydcpnięciem stopy, czy działalno
ścią rak trzymanych tuż przy tułowiu.

Słoiwem — wykształcenie odebrał be- 
niamnek Ligi więcej niż średnie, to też 
kto wie czy z czasem z ucznia me zmie 
ni sie w profesora.

Polonia zdawała sobie sprawę z po- 
uraci spotkania to też wystąpiła do 
walki w t- zwi pełnym składzie. Co 
itnnego że zestawiony był om nieudol- 
n e gdyż wstawienia do napadu graczy 
tak słabych jak Suchocki i Krygier, 
orzy równoczesnem dysponowaniu Ty- 
nowskim i Szczepaniakiem nie można 
wytłumaczyć zbytnią znajomością war
tości poszczególnych piłkarzy.

I... ■■■■■■, I ■ I .......  1,11

LEKKOATLECI A. Z. S. PRZED SEZONEM
Lekkoatleci AZS-u warszawskiego tować oni będą w tych sam/ch konku- 

trenują w Parku Skaryszewskim pod rencjach. co w latach ubiegłych, 
kierunkiem trenera Malina. Jaworski Józef, trenujący w zimie

Trojanowski w okresie zaprawy zimo narciarstwo, startować będzie razem z 
wej trenował boks, co zdaniem jego, 
przyczynić się ma do lepszego sprin
tu, a przez to do poprawy rekordu w 
biegu na 110 m. płotki. Prócz tej 
konkurencji startować będzie Troja
nowski, wzorem lat ubiegłych w sko
ku wwyź.

Mierzejewski, Adamczak i Rzepka, 
przebywający obecnie w Poznaniu usil 
nie trenują. Wszelkie pogłoski o wy
cofaniu się Rzepki z czynnego życia 
sportowego są nieprawdziwe.

Dobrowolski przebywa również w 
Poznaniu i występować będzie w tym 
sezonie znów w sprintach, biegu 110 
mtr. przez płotki i w oszczepie. W 
sprincie obok niego wystąpić ma Ja
worski II, który przerzucił się zupełnie 
do tej konkurencji, oraz młodzi zawod
nicy Łada i Trojanowski II.

Weiss bronić będzie barw AZS-u 
na dystansie 400 mtr. i ew. 200 mtr.

Kostrzewski i Malanowski trenowali 
w zimie gry sportowe, przez co już te
raz znajdują się w dobrej formie. Star-

Jaworski Józef, trenujący w zimie 
z 

Malanowskim na dystansach 800, 1500 
i 3000 mtr. Obok nich wystąpią Oldak 
i Karczewski II.

Biegi długodystansowe pozostają na
dal słabemi punktami AZS-u, co po
ważnie zaważyć może na losach wal
ki o łucznika Wittiga. Zawodnikiem 
młodym, na którym pokłada się dość 
duże nadzieje, jest Twardo.

Rzuty również obsadzone będą 
pnzez młodych zawodników: Kałubę i 
Kochańskiego.

Kasperkiewicz, który w ubiegłym se
zonie nadwyrężył sobie noige. nie wyle
czył jej jeszcze całkowicie, tak, że w 
sezonie nadchodzącym będzie się on 
jeszcze bardzo oszczędzał.

AZS wyśle prawdopodobnie do Bu
dapesztu na zawody MACU w d. 9 ma
ja r. b. drużynę, złożoną z 10 zawod
ników.

Malanowski pragnie w b. sezonie 
spróbować swych sił również w biegu 
400 mtr. przez plotki.

od >^i. ZAPAŚNICY ROBOTNICZEGO ŚWITU
^kLlKtaoaewski, Skórkowski. Zalewski. Frydrych Małecki. 5®a- 

uâiasiUKiwica. Witkowski. Wy wałczyli oni w, jofttau miedzaiklubowym 
.JBfi Sfcra .wyrdk 3

W czasie meczu Turyści—I. F. C. sę- 
dz-n zairzadził iedrcmimi.tffuą przerwę 
dla uczczenia pamięć tragicznie zmMe- 
X gracza Ramom Kozoka. oraiwoskrzy 
dtewego drużyny katowokiei. orzyczam 

«idcwnia obnażyła głowy i pow
ała a? mci.se gracze zaś stanęli na 

^'^ ntacu sportowego Cracovii u-
Bo,km Kr k Ckr. Kol. Sędziów i wy 

chwaliło „.eZVstkich klubów kra-
sfato pisma do ^jelikie urządzane 
kowskich, że , M boisku Craoo- 
przez kłuby za*o  ydeJegować nie Jję- 
vii sędziów na niedo-
dzie. Jest na miejsca siedzą-
puszczenia sęd a Qraoovii. p. Wi
ce przez yiceprezesa 
śniewskiego. , . otrzymała szereg za

Wista zagranice między
proszeń na <jsłaVy na 10-lecfe istaie- 
innemi o° , aavjj (Brno) na jubileusz 
nia klubu- - c|b0|k innych drużyn 
tejże, śnieżyć także słynny Ferenc- 
ma uęze5^apesztu. od Żidenic (Brno) 
var0^Ui 'ornych klubów czechosłowac- 
! oraz niemieckich z Lipska i Drez- 
k'ch7 zaproszeń tych Wisła korzystać 
”'5Jje w miarę wolnych terminówi

•! przywrócony w prawach członka i na- 
! dal występować będzie czynnie w bar- 
■ wach Warszawianki.

Domański ustąpił ze stanowiska kie- 
i równika sekcji p. n. w Warszawiance. 

Zastąpi go dotychczasowy skarbnik 
klubu Kossowski, a skarbnikiem zostaje 
Jaszczołt.

Garbarnia przebudowuje swoją kry
ta trybunę na 2,500 osób.

Elita tennisowa Warszawy — tnż. 
Marczewski, Jan Loth i Tarnowski — 
rozpoczęła już wiosenme treningi. Gry 
odbywają się na sali warszawskiego o- 
środka wychowania fizycznego. Wo
bec zbliżającego się terminu maczu z 
Anglją o puhar Davisa (10 — 12 maj 
w Warszawie) i ewentualnych rozgry
wek kwalifikacyjnych, start naszych 
asów tennisowych wypadł nieco za 
późno.

Górski Kazimierz, znakomity miotaoz 
przybył już do Warszawy, gdzie pra
cować będzie jako biuralistia w jednym 
z oddziałów warszawskiej dyrekcji 
dróg wodmych. Górski, który startować 
będzie w barwach warszawskiej Polo
nii. znajduje się w dobrej kondycji, 
pnzez całą zimę bowiem ćwiczył jakojp, W mKFrę WVHiyvll BVlWluvw. v*aiA  —y

b Fijałkowski (Warszawianka) został szeregowy 25 pi p. w Piotrkowie.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA
która ntetylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaca zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze ś.nakuje

od-

4
znaczialłi się przedawszystkiem Szwędził, 
a tuż za niemi wymienić trzeba Niem
ców. Niestety naweit ci mistrzowie, a 
specjalnie Czechosłowacy. walczyk bar
dzo brutalnie i często zdarzały się wy
padki ziraucamia zapaśnika z rinigu. Bo
lesne potłuczenia i wybijania rak czy 
nóg ze sitaków dostarczały pr-^y służ
bie sanitarnej, która świetnie przygoto
wali przeraidiuijąicy wiszystlko Niemcy.

Zwyczajem oiirnipiiskirn każde zwy
cięstwo uczczoine było przez podnie
sienie na specjalny maszt fla ai narodo
wej. Tak więc i biało-czerwony sztan
dar Polski witany był trzyk totnie oklas
kami przez wypełnioną szczelnie wi
downię w Dartmumdzie,

Ostiateczna listą zwycięzców przedisita- 
wia się jak następuje:

W. kogucia: 1) Mantiinsein (Nor.). 2) 
Nilsen (Danja). 3) Nic (Czochosł.): w. 
piórkowa: 1) Hermstróm (Szw ), 2) Tor 
gemsen (Danja). 3) Fleischman (Czecho- 
stowacja): w. lekka 1) Spedim- (Niem.).
2) Fergsitróm (Szw.). 3) Tozzi (Włochy).

W. średnia 1) Tuinyoghy (Woe.-v). 2) 
Kckikiinon (Fioł.). 3) Johansoti (Szw.): 
w. półciężka 1) Potoen (FM.). 2) Rupp 
(Niem.). 3) Sóderkusst: w. ciężka 1) 
Gehringen (Niem.). 2) Svenson (Szw.).
3) Urban (Czechosł.).

Jak widać stad Szwcela która tytko 
w wadze koguciej nie zai<4a żadnego z 
trzech pierwszych miejsc, zdobyła ogó
łem 9 p„ Niemcy — 8 p.. Finilamdśa — 
5 p„ Dania — 4 o.. Norw.. Czechosło
wacja i Węgry po 3 p.

Klasą dla siebie V I mistnz wagi cięż
kiej. Nłemiec, Gehring. który wszystkie 
walki wygrał kładąc przeciwników na 
toipatflci. Rekordu teeo nie uzyskał ża- 
den z intn-cb mistrzów.

Humorystyczny dla widzów, lecz smmt 
ny dła zapaśników eoilog nr^ła wałka 
Gozzieigo (Wl.) z Reiberem (Niem.) w 
wadze koguciej, gdyż zarówno ziwyciez^ 
ca (pierwsizy). jak i zwyciężony zostali 
wyoHimiincwani z turnieju.

Ofiarami naszych zapaśników byli 
diwai Austriacy, do z łezka goryczy pod- 
kneśhta prasa wiedeńska. Ganzera no. 
konał w pter-w^zym dniu tunrryiu Pwteię 
(A.) w 6 m. 40 sęk- pr-zr.-7(,item przez 
głowę. Rejniak zaś podobnie zwyciężył 
Musita (A.).

Reasumując wrażenia, jakie porosta- 
wi'łi Polacy w kołach kierowmrczych tur
nieju deirtmuindzk'cigo stwierdzić trze
ba. iż opinia ta bvła dla nas pomyślna. 
Zdaniem znawców' zanaśnicy Polscy oo- 
prawilii się od czasu Amsterdamu o 100 
prer-^mt Naibardrei podch1’! sie wszy 
stkim nasz as wagi koguciej Ganzera.

*

Wracając z Dortmundu elksoedycia na 
sza rozegrała miedzy klubowy mecz w 
Be-łinie, przegrywając go w stosunku 
1:5. co ze względu na klasę N:°mców 
nie może być uważane za hańbiącą klę
skę.

Jedyną walkę wygrał na punkty tre
ner Polaków Szestak, który za zgodą 
gospodarzy uzupełnił drużynę zamiasit 
nieobecnego Gałuszki.

Gdy zapaśnicy nasi będą mieli częst
sze okazje do spotkań międzynarodo
wych i nabiorą przez to koniecznej ro

złożona ze wszystkich mistrzów' będzie 
mogła walczyć bez obawy kompromi
tacji z wielu narodami Europy.

Ositatecznia przy wypełnione) dość 
szczelnie widowni zespół czarnych wy
stąpił w zestawieniu: Keller; Jelski, 
Butanów: Seichter. Loth IV, Nowikowi 
Zimowski. Gumowski, Suchocki, Aia- 
szewski, Krygier.

To co zespół ten zademonstrował wy 
starczyłoby niewątpliwie do pokonania 
większości obecnych drużyn ligowych 
Była w tern i ambicja i ciąg na bramkę 
i wiele pięknych wysiłków indywidual
nych — nie było jednak prawdziwego 
futbolu.

Chaos, przypadkowość, wypadek kró 
lowaly w akcjach napadu niepodzielnie 
i wchłaniały w siebie jak w dziurawy 
worek konstruktywistyczne akcje ty
łów zwłaszcza pomocy pracującej rze
czywiście wspaniale. Wyjątkowa for
ma Setehtera i Lotka IV. którym dziel
nie sekundował Nowikow. sprawiła, że 
gracze musieli dobrze się napracować 
nad każdym punktem, a otwartą kwe- _ . .
s+ję ich zwycięstwa rozstrzygnął defi- tyny. wtedy pełna, reprezentacja nasza, 
nitywmie dopiero trzeci punkt, który 
padl z weny Jelski eg o niemadługo przed 
końcem.

Z graczy warszawskich zadziwiał 
Loth IV, który okazał się również po
żytecznym pomocnikiem jak po prze 
stawieniu drużyn łącznikiem. Tempera
ment z jakim gracz ten idzie do piłki 
pewność taklingu i podania świadczą 
że gracz ten wreszcie — po wielu la
tach pracy skrystalizował się. Więcej 
techniki i umiejętności strzału, a stałby 
się on motorem napadu Polonii

O palmę pierwszeństwa wspólubie- 
gał się z Lothem Seichter. którego głów 
ki i świetne mistrzowskie wyjaśnianie 
najtrudniejszych' sytwacyj były nierzad
ko wr>"nst imponująca Nowikow naj
gorzej wytrzymał fizycznie duże tempo 
i pierwsze wiosenne ciepło, był jednak 
lepszy od każdego z pomocników prze
ciwników.

W napadzie pewną wartość reprezen
towali Zimowski. Gumowski i Ałasizew- 
ski. Pierwszy to 60% piłkarza, drugi 
35%. trzeci 30%. Przy zerach reprezen
towanych przez Suchockiego i Krygie
ra to stanowczo zbyt mało, aby liczyć 
na wygraną. Jelski okadzał sie partne
rem niepomiernie słabszym od Bulano- 
w a Zapomina on ciągle, że w sporcie 
szybkość /est wal-orem con-ajmniej tak 
ważnym jak technika. Po-zatem brak mu 
wiary w zwycięstwo i męskiej zacięto
ści w walce.

Sędzia p. Andrzejak z Łodzi, gdyby 
nie myl ł się zbyt często w rozstrzy
gnięciach co do foutó— mógłby służyć 
n^aWJ^r|iknn+r0VfSkiei ma?iery sędziowa 
nia. Jeśli potrafi on wniknąć w tajniki 

** izdka, może liczyć na Diekna kajje-
„ , v PO KORNERZE
Pod bramką Polonii: Nowikow i Kellei 
we wspólnej akcji. Za nimi 

' i Seichter.

Zapaśnicy Skry w za^-oo^^ S?RA — ŚWIT 3:3
Sietli remisem, Stoia robo.*tmezych ze świtem zadowolić sie mu-iwaą, stoją od lewetf: Sauliński, Kuśmierowski. Wiçdwmski L Górayńs 

' «U Syreckj j Olbrys.
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Siódma wyprawa 
jeźdźców polskich 

do Nicei
Pierwsza wyprawa do Nicei miała 

miejsce w 1923 r. Udział w niej bra*i:  
płk. Zahorski, mjr. Rómtnel i por. Kró
likiewicz. Jedynie płk. Zahorski zdo
był wtedy pierwszą nagrodę. Dal
szych nagród zdobyli jeźdźcy nasi 17 
na 9 koniach.

Rtm. Królikiewicz brat udział we 
wszystkich wyprawach do Nicei od 
1923 roku. Jedną tylko, w 1926 roku 
opuścił ppłk. Rómmel, cztery razy re
prezentował Polskę por. Szosland. 
trzy razy mjr. Dobrzański. Po dwa ra
zy gościli na Jasnym Brzegu: mjr, To
czek, rtm. Dziadulski, Antoniewicz i 
Suski oraz por. Zgorzelski, po jednym 
razie — płk. Zahorski, por. Skupiński, 
Chojecki, Starnawski, Lewicki, Pie
czyński, Sałęga, Gzowski i Brzeziń
ski.

Nowością konkursów nicejskich bę
dzie bieg myśliwski o nagrodę prezesa 
Francuskiego Tow. Zawodów Konnych. 
Warunki trudne: przeszkody do 1.30 
mtr. wysokości, ale stałe. W razie trą
cenia barjery, koniowi grozi upadek. 
O zwycięstwie decyduje czas par- 
cours'u. Do biegu tego startować bę
dzie ppłk. Rómmel na wałachu Pow- 
der - Puff oraz klaczy Doneuse, która 
w roku 1926 w Aldershot (Anglja) zdo
była drugą nagrodę w podobnym bie
gu.

Por. Gzowski (15 p. uł.) — znakomi
ty kawalerzysta, jeździec, który uzy
skał najlepszy wynik indywidualny z 
pośród kawalerzystów polskich na O- 
limpjadzie amsterdamskiej, czuje się 
nieswojo po straci#’ Mylorda. którego 
w jesieni roku ubiegłego kupił rtm. 
Królikiewicz. Por. Gzowski jeździ o- 
becnie na młodych koniach.

Qui Vive, zapasowy koń naszej dru
żyny hippicznej, świetny skoczek, jest 
w posiadaniu polskiej kawalerii od 

•trzech lat. W roku 1926 Oui Vive nad
wyrężył sobie ścięgno, Kuracja trwała 
2 lata. Obecnie koń jest w dobrej for
mie.

r

W KUŹNI PODWAWELSKIEJ PIŁKI NOŻNEJ
13-cie klubów А-klasowych Krakowa

Sukces zeszłoroczny Garbami, przy
noszący również zaszczyt krakow
skiej klasie A, wykazał, że urzeczywi
stnienie marzenia każdego klubu, by 
dostać się do „LigF4. nie jest nieosią
galne dla niejednego A-klasowego klu
bu krakowskiego Z. O. P. N. To też 
przykład Garbarni poruszył te kluby, 
i dziś, na podstawie znajomości sto
sunków w tej klasie i zestawieniu jej 
w przybliżeniu z innemi okręgami, mó
wi się dość głośno o b. wielkich szan
sach przyszłego mistrza K. Z O. P. N. 
w walce o miejsce w „Lidze“.

Liczna, bo z 10 klubów i 3 drużyn ł-B 
„ligowych“ złożona klasa A, z trudem 
tylko będzie mogła ukończyć mistrzo
stwo w wyznaczonym przez P. Z. P 
N. terminie. Długa zima przekreśliła 
Proce przygotowawcze klubów do tej 
batalji, wynikiem czego są pierwsze nie 
spodzianki w rezultatach faworytów.

Niespodzianką bowiem jest wynik re
misowy bezsprzecznie najlepszej tech
nicznie Makabi z nowym A-klasowym 
klubem Trzebinia na boisku Miakabi 
Maloabi. która w ubiegłym roku tytko 
dzięki słabemu startowi przestała być 
groźną dla Garbami, dysponuje druży
ną stanowczo predestynowaną do tytu
łu mistrza. Brak treningu i wynikły 
Stąd nieszczególny start w mistrzo
stwie, winien być dla niej ostrzeże
niem. Zmian w drużynie spodziewać się 
nic należy. Pogłoski o pozyskaniu 
Griinberga i Krumboica prawdzie nie 
odpowiadają. Jubileuszowy rok daje te
mu klubowi bardzo wiele szans na wej
ście do „Ligi“.

Zeszłoroczny yicemistnz i wieczny 
kandydat na mistrza, sympatyczna dru
żyna Podgórza, od początku idzie b 
poważnie ku mistrzostwu. Wynik 4:2 z 
silną rezerwą Wisły, mówi o tern wy- 
raźniei Wbrew pogłoskrtn. drużyna jest 
skonsolidowana i zasilona nawet cen
nym nabytkiem Podobnie i strona ad
ministracyjno tego klubu, zyskała bar
dzo dużo, czego dowodem Inwestycje 
na Własnem boisku.

Wybitnie dzielnicowa Krowodrza, bę
dąca w ubiegłym roku przez pewien 
czas bezsprzecznie najlepszym klubem 
klasy A. ' ' * '
znaku o 
możność 
puszczeń 
z osłabioną rezerwą Qracovii, nie wró
ży tej drużynie wielu

Spicia,' odmłodzona w ubiegłym ro
ku gruntownie, zencwradtała się na rok 
bieżący doskonale. Treningi zimowe w 
Sokole — którego jest sek-cja — wska
zywałyby. że jest ona. przygotowaną 
do mistrzostw, w których dotąd nie 
wystąpiła. Z drogiej strony, przypusz
czalna strata dobrego środkowego po
mocnika na rzecz Garbami, osłabi dru-

mało dawała do tego czasu 
s-wem bytowania Stąd nie- 
jaklegckofwiek snucia przy- 
na przyszłość. Przegranie 1:2

żytię Sparty bardzo poważnie
W. K. S. Wawel, dzięki poparciu sfer 

wojskowych, stal się ebeonie jednym z 
nar-;e'ks>zych ogólno-sportowych klu
bów. Posiadając własne boisko i wszel
kie wiarur.ki rozwoju drużyna ta winno 
stanowczo szczęśliwiej, niż w ubiegłym 
reku sięgnąć po tytuł mistrza. Zapo
wiadają to pilny trening zimowy i 
wzmocniony skład drużyny.

Olsza po fuzji z Krakowianką, dozna
ła znacznego wzmocnienia. Niegdyś A- 
klosowa w towarzystwie Cracovii i 
Wisły, w roku ubiegłym przedstawiała 
się nieszczególnie. Aczkolwiek i dziś 
mało ma widoków na uzyskanie mi
strzostwa. to w każdym razie winna 
’zatjać obecnie lepszą pozycję w tabeli.

WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE
Kozok II z I. F. C. przeniósł się na 

stale do Krakowa i pracuje w charak
terze urzędnika w jednej z większych 
faibryk krakowskich. Zasili on szeregi 
CracoviL

Nawrot ma wstąpić do Garbami. O- 
tazymuje ón w Krakowie dobrą posadę

Roman Kozok prawoskrzydłowy 1 
F. C.. brat reprezentacyjnego napastni
ka Karola, został postrzelony w czasie 
awantury w jednej z restauracyj pod
miejskich. Rana postrzałowa w brzuch 
jest dosyć ciężka i uniemożliwi conaj- 
mniej na dłuższy czas grę w piłkę noż
ną. Dla I. F. C strata obu Kozoków 
jest bardzo bolesna.

Ligowa drużyna Warszawianki od
wiedzi w dniu P. Z. P. N-u (12 maja) 
Białystok. Przeciwnik Warszawiank 
nie został jeszcze wyznaczony. Najbar
dziej prawdopodobne jest rozegranie 
meczu Warszawianka — reprezentacja 
Białegostoku.

Niedzielny mecz Polonia — Warsza
wianka był 25-ym spotkaniem między 
pierwszymi drużynami tych klubów od 
1922 r. Z meczów tych 10 zakończył'» 
remisowo, 9 wygrała Polonia, a 6 War
szawianka. Ogólny stosunek bramek 
dzięki kilkakrotnym wysokim zwycię
stwom Polonii przedstawia sie dla niej 
bardzo korzystnie 76:46. Ostatnie la
ta (1926, 1927, 1928 i 1929) dały 6 re
misów, 2 zwycięstwa Polonii, 2 Warsza 
wianki ) stosunek bramek 26:26!

Niektóre związki okręgowe obcho
dzić będą w r. b. dziesięciolecie istnie
nia. W związku z tern projektuje kra
kowski Z. O. P. N. szereg spotkań mię
dzymiastowych jak: Kraków — Buda
pest. Kraków — Wiedeń, ponadto 
tradycyjne zawody Kraków — Lwów 
Nic nie słychać natomiast o zawodach 
z Warszawą.

Zespół piłkarski łódzkiego Hakoahn 
został w ostatnich dniach silnie wzmóc 
miony przez graczy: Balsaima z lwow
skiej Hasmonei. Hupperta z Gdańska, 
Grą^nera z Hakoahu bielskiego i 
Szwarcsteina z Warty częstochow
skiej. Pozatem znów czynni są w Ha
koahu: Silberberg, Zaklikowski i Edei- 
baum.

Łódzka klasa C została podzielona 
na siedem następujących grup: 1) gru
pa łódzka A: K. P. Zjednoczone, R. S 
S. Sztern, K. S. Oratorium, 2. K. S. 
Kraft i Ł. K. S. Głuchoniemych, 2) gru
pa łódzka B: Jutrzenka. St. im. Sło
wackiego, K. S. Widzewska Manufak
tura. Kolejowy Klub Sportowy, K. S. 
L. Geyer, 3) grupa kaliska, 4) grupa 
piotrkowska. 5) grupa pabianicka: T. 
S. Kruschcnder, T. O. Sokół, (Zduńska 
Wola), 2. T. G S. Makabi, Rudzki 
Klub Sportowy (Ruda Pabianicka*.  6) 

otrzecie drużyny A-klasowych klubów
i 7) drugie drużyny B-klasowych dru
żyn.

Na mecz Polska — Węgry o puhar 
środkowo-europejski dla drużyn ama
torskich. który odbędzie się w Pozna- 
grom trzech kandydatów na sędziów 
niu 2 czerwca, PZPN zaproponował Wę 
tego spotkania: d-ra Bauwensa (Niem
cy), Johansona (Szwecja) i Fabrisa 
(Jugosławia).

PIŁKARZE WILEŃSCY
NA PROGU

Niepomyślne warunki atmosferyczne
opóźniły znacznie wiosenny sezon lek- 
koeittetyczny i piłkarski Wilna. Od dwu 
zgórą tygodni wyczekują lekkoatleci 
i piłkarze lepszej aury, tymczasem 
śnieg pokrywa boiska, a mrozy uda
remniają organizację jakichkoiwiek im
prez na powietrzu.

Wobec tak niesprzyjających warun
ków tutejsze władze piłkarskie prze
łożyły termin mistrzostw na 13 i 14 
kwietnia.

Pierwsza tura rozgrywek będzie 
trwała do końca czerwca; poczem pnzy- 
puszczałnie nastąpi przerwa letnia, 
dalsze zaś rozgrywki będą kontynuo
wane jesienią.

Skoro już mowa o rozgrywkach pił
karskich warto zastanowić się pokrót
ce nad horoskopami nadchodzących mi
strzostw i poddać ocenie wileńskie ze
społy piłkarskie. Jest Ich w tym raku 
7 w klasie A Wil. O. Z. P. N-u, przy- 
czeim jako nowi adepci wchodzą: 78 p 
p. z Baranowicz i 85 p, p. z Nowej Wi- 
lejkL

Drużyny Wąsy A. które podczas te
gorocznego sezonu będą walczyć o ty
tuł mistrzowski, możnaby' podzielić na 
3 grupy. Do pierwszej najsilniejszej na
leżą bezsprzecznie. ex-mistrz 1 p. P

’ Leg., Ognisko i A. Z. S„ do drugiej 78 
| p. p. i Pogoń, do trzeciej 2. A. K. S. i 
{ 85 p. p. z Nowej Wiłeijki.

Najpoważniejszymi kandydatami na 
mistrzów są finaliści zeszłorocznych 

| mistrzostw — W. K. S. 1 p. p. Leg. i 
I Ognisko. Z wyżej wymienionych dru-

EC

Drugi sckoli klub Korona, od czasu 
utraty Martyny no rzecz Legji, stracił 
bardizo wiele. W składzie zeszłorocz
nym drużyna ta nie może liczyć na 
sukcesy.

Tainnovia, która z trudem uchroniła 
się w ubiegłym roku przed spadkiem do 
klasy B, wzmocniła się „marnotraw
nym synem" Jachimkiem. z Garbarni 
Pozyskano też dla drużyny i 2 innych 
graczy. Rola Tarnovii w mistrzostwie, 
będzie zapewne obecnie inna», niż w ub 
roku. Świadczy o tern wygrana z Ol
szą 5:1.

Z nowych A-klasowych klubów za
sługuje na wzmiankę przedewszystkiem 
R. K. S. Legja. doskonale zorganizowa
ny. posiadający szereg sekcyj. boisko z 
trybuną i bardzo wiele zapału do pra
cy. Rezultaty więc widać i w pracy 
drużyny piłkarskiej. Zwycięstwo nad 
Trzebinią 5:1. remis z rezerwą Wisły, 
wróżą tej drużynie bardzo wiełe.

Natomiast groźna w ubiegłym noku 
na własnemi boisku K. S. Trzebinia za
debiutowała nieszczególnie 1:5 prze
graną z Legją. Wynk ten jednak nie 
przesądza roli tego klubu w daiszydi 
grach, zważywszy, źe prowincja ma o 
wieile gorsze warunki dla zaprawy zi
mowej.

Rezerwy klubów ligowych Cracovii i 
Wisły jak i dawniej będą pretendować 
do mistrzostw. Cracoviai posiadająca 
szereg młodych, utalentowanych gra
czy. zmieniła lekko swe oblicze. Do
skonała technicznie i taktycznie, kłaść 
musi nacisk na stronę fizyczną. Wynik 
2:1 z silną fizycznie Krowodrzą jest jej 
pierwszym sukcesem. Rezerwa Wisły 
zaczęła nieszczęśliwiec tracąc z Pod
górzem i Legją 3 punkty. Liczyć się w 
niej trzeba ze zmianami, które tak wy
trawny trener jak Kożełuh przeprowa
dzi zapewne. Rezerwa Garbarni zapo
wiada się jako najsłabszy klub tej kla
sy. Są to oczywiście tylko teoretyczne 
przypuszczenia, które łatwo mogą za
wieść.

ZONU WIOSENNEGO
żyn większe szanse ma drożyna KoJe- 
jawców, której gracze trenowani przez 
kpL Reymana z Wisły krakowskiej 
(służącego do niedawna w wojsku w 
Wilnie) przeszli bardzo solidną zapra
wę zimową i Skład swój wzmocnili b 
graczem A. Z. S-u — Godlewskim.

1 p. p. Leg. bronić będzie tytułu mi
strza w składzie zeszłorocznym, choć 
nie jest wykluczone, że w składzie dru
żyny wojskowych znajdzie się młody 
narybek ze świeżego rocznika poboro
wych.

Nagstabszą drużyną pierwszej grupy 
będzie zespół akademicki nie rozpo- 
rząidzający w obecnej chwili większym 
zasobem graczy.

Z drugiej grupy pewną rolę może o- 
degrać 78 p. p. z Baranowicz, debiutant 
wileńskiej klasy A, Sekcja piłkarska 
Pogoni utraciła kilku lepszych graczy 
to też szanse jej w tym sezonie nie są 
zbjit różowe, jednak dobre tradycje i 
ambicja młodych graczy wiele mogą 
zdziałać.

Za najsłabsze drużyny uważamy: 2 
A. K. S. i 85 p. p. z Nowej Wilejki.

Pierwszej z tych drużyn groził w 
ubiegłym roku spadek do klasy B. dru
ga zaś (85 p. p.) z trudem wywalczyła ( _____ _
sobie w zeszłorocznych rozgrywkach I Wilno zorganizowany .. ________
o mistrzostwo pedokręgu wileńskiego | dniach rjjairca bvł wielkim przeglą- 
pierwsze miejsce i technicznie znacznie dem wileńskiej siatkówki i koszyków- 
ustępuje pozostałym drużynom. [ kl Do turnieju tego stanęło ogółem 11

Tjie co do naszych przewidywań : zespołów w tej liczibie 4 żeńskie.
Jak się w rzeczywistości ułoży tabela | Wyniki pierwszych seryj rozgrywek 
rozgrywek okaźe najbliższa przyszłość I były następujące:

Józef Kałuża.

Nowiny 
z życia klubów 

żydowskich
Żydowska Rada Wychowania Flzycz 

nego organizuje w sezonie letnim 3 obo 
zy instruktorskie, z których jeden prze 
znaczony jest dla kobiet PUWF o- 
biecał już wydatną pomoc przy orga
nizacji tych obozów, które mogą do
starczyć pokaźną ilość instruktorów 
sportowych, tak potrzebnych dla klu
bów prowincjonalnych.

W ubiegłym tygodniu odbyto się ze
branie warszawskich klubów żydow
skich, które postanowiły wyłonić ko
misję w składzie pp.: Lipski, Garfin- 
kiel, Rusecki, Posner i Trokenheim. ce
lem ułożenia regulaminu instytucji, któ- 
raby łagodziła międzyklubowe waśnie 
i nieporozumienia. Rzecz jasna, iż o 
żadnych osobnych mistrzostwach mo
wy nawet nie było.

Żaden z klubów żydowskich w War
szawie dotychczas nie ma ani boiska, 
ani nawet kortów tennisowych. W nie
długim czasie ma podobno Makabi przy 
stąpić do budowy swego boiska, zaś 
ZASS do budowy własnych kortów 
tennisowych.

Sekcja tennlsowa Makabi (Kraków) 
wniosła podanie do PZLT z preśbą o 
przyjęcie jej na członka. Kłąb ten, 
mający już piękną kartę w propagowa
niu od lat wielu gałęzi sportu, rozwi
ja godną pochwały działalność.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej Ma
kabi (Warszawa) objął p. Józef Miron, 
który niewątpliwie potrafi ją poprowa
dzić lepiej, aniżeli to miało miejsce w 
poprzednich latach.

Barkochba warszawska ma obecnie 
wiele kłopotu z pewnemi zacof inemi 
czynnikami, które za wszelką cenę 
chcą ją wyrugować z jej lokalu. War 
szawskie kluby żydowskie uchwaliły 
w tej sprawie ostry protest.

W Pińsku 1 Równem odczuwa się 
dotkliwy brak instruktorów sporto
wych. Kluby tamtejsze zwróciły się 
do Z. R. W. F. z prośbą o wyszukanie 
odpowiednich kandydatów.
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GRY SPORTOWE W WILNIE
ITurniej gier sportowych Ośr. W. F. 

r w ostatnich

BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEJ POLSKI
Białystok. Odbył się tu mecz ping

pongowy 2. K. Ś. — Makabi z wyni
kiem 6:6. W kategorji panów wygrał 
2. K. S. 4:3. Zwycięstwa odnieśli: Sal-L. te b. 4:3. zwycięstwa ooniesu: »ai- 

, man (M.). Samukler (M.). Piekarski (2
K. S.k Warbaftig (2. K. S.), Giorszuni 
(2. IG S.). Kosowski (M-). Grynberg 

1 (2. K. S.) W grupie pań wygrywa Ma- 
ikabł 3:2. Zwyciężyły: Zabłudowska 

(M,), Rozenblum (2. K. S.), Reznk 
(M.). Wieudwiia (M.), Lenczewska (2 
K. S.).

Podokręg białostocki został zamienić 
rry w okręg Zebranie odlbylo się w dn 
24 marca w obecności mjr. Jachecia 
członka zarządu P. Z. P. N. W okręgu 
do klasy A zatiazono kluby: Biahrtstek 
- 1) W. K. & 42 p. p„ 2) 2. K 
S., 3) Makabi. Grodno — 1) Cresovia, 
2) Makabi. 3) W. K. S. 76 p. p. Miasta 
prowincjonalne: Łomża». Grajewo. Kol
na Suwałki, Sejny i Białowieża zali
czono do klasy B i C.

Białostocki O. P. N. liazy 22 kluby— 
45 dniżvn. , _

Otwock. Na jesieni ub. roku W. O 
Z. P. N. zorganizował w Otwocku pod
okręg. w skład którego wchodziły klu
by otwockie i falenickie». Klubów tych 
było osiem, a mianowicie: O. K. S.. 
Hakoah, Znićz. R. K. & i Prąd z O- 
twocka oraz Orzeł. Iskra i Makabi z 
Falenićy. Jakiś czas temu przestawi
cie! otwockiego K. S. zwrócił się do 
zarządu W. 0. Z. P. N. Z prośbą o re
organizacje pedokręgu i wskazanie mu 
pracy: sprawę podrkręgu wniesiono na 
zebranie zarządu W O. Z, P. N. I obie
cano załatwienie jej w najbliższym 
czasie. Tymczasem upłynęło iuż prawie

3 tygodnie, a o decyzji W. O. Z. P. N. 
głucho.

Zgierz. Union (Łódź)—Sokół (Zgierz) 
8:1. Zawody o mistrzostwo kl. A So
kół. który wystąpił w rezerwowym 
skladzźe poniósł sromotną klęskę do 
ładnie grającego Ltuionu. W Liniowe 
na wyróżnienie zasługują Hofman (daw
niej Ł. K. S.) i Bersz (dawniej Tury
ści), zaś w Sokole lewy obrońca. Sę
dziował p. Raettig b. doibrze.

Hasmonea (Łódź) — Orlę (Zgierz) 
12:1. Zawody o rrfstrzostwo klasy B 
Najlepszymi graczami na boisku byli 
Koplewicz i Rotapd z Hasmonei, a w 
Orłęciu środek pomocy.

Będzin. Hakoah — Zagłębianka 4:1 
(2:0). Więcej z gry ma Hakoah. dla któ 
rego bramki strzelili: Gutman 3, Jan
kiewicz II 1. Na wyróżnienie z Hakoa
hu zasługują obydwaj skrzydłowi Ro
żen II i Rychter. Sędziował M. Lichten
stein. Hakoah — Ruch (Sosnowice) 2:1. 
Gra w pierwszej połowie wyrównana 
w drugiej przygniatająca przewaga Ha
koahu Brarrtki uzyskoli Siwek II i 
Bachman, d’a Ruchu lewy łącznik z ro
gu. Sędziował p. JaTża.

Sosnowiec, Makabi — Arja 7:1. Przy 
gniatająca przewaga Makabi nad słabą 
Arją. Bratek i strzelili dla Makabi Le- 
pich 4, ChaT-ton 2 i Piekarski 1. Od
znaczyli się Chariton i Lepich. Sędzio
wał słabo p. Zefinger.

23 P. A. P. (Będzin) — Victoria 6:1 
W drużynie wojskowych występują 
znani gracze, jak Joszke z I. F. C. Ka
towice. Lubeteki z Makabi. Panem sy
tuacji jest 23 P. A. P„ dla którego 
bramki strzelili Josizke 5 i Lubelski l

Ci gracze byli też najlepsi. Sosnowiec 
— Świt 5:1. Przewaga Sosnowca. Bram 
ki uzyskali Puz 3. Machnik 2.

Chrzanów. Podgórze (Kraków) — 
Fablok 1:0. Zawody te stały na wyso
kim poziomie, mimo ustawicznego śnie- 

graczami z rezerwy pokazało ładna 
grę. Na szczególną uwagę zasługuje 
środek ataku Kosina. Sędziował p. 
Heitner z Krakowa bardzo dobrze.

Tarnów. Tanrtovia — Olsza 5.1 (3:1) 
Zwycięstwo, uzyskane w okropnych 
warunkach atmosferycznych przy skła
dzie osłabionym brakiem dwu graczy— 
świadczy wymownie o tein, iż larao- 
via nie będzie w tym roku kopciusz
kiem mistrzostw, zwłaszcza, że Olsza 
po fuzji z Krakowianką jest groźnym 
zespołem

Wzmocniony atak gospodarzy cechu
je żywiołowy ciąg na bramkę. Gra mi
mo błotnistego tererm b. ładna. Bramk: 
zdobyli: Boryczka», Mikulski. Nieć i Ja
chimiak (2). Podnieść należy u miejsco
wych ambitną grę całej jedenastki. Naj
słabszą częścią drużyny gospodarzy by
ła prawa strona ataku. Sędzia p. Lie
bermann niezły.

Dębica. Nowy zarząd T. S. Wisłoka 
(Dębica) ukonstytuował się następują
co: prezes — dr. S. Naeawtecki. wice
prezes — B. Topij, sekretarz — W 
Wingert skarbnik — S. Groch, gospo
darz — F. Bewszko.

Stanisławów. Rewera — Hakoah 5:3 
(3:2). Zamiast meczu o mistrzostwo z 
Janiną rozegrał Hakoah spotkanie z Re- 
werą. Obie drożyny wystąpiły w nor
malnych składach.

jCudows?
I

MASZYNKI

?

mokki

do kredowania 
boisk 

tennisowych,

SIATKI, 
PALIKI,
Wielki wyb6r 

rakiet 
tennisowych 

krajowych 

I zagranicznych

DOM SPORTOWY
Poznań Sw. Marcin 14

Telefon 55)1

Spacelowe?

W pierwszej połowie gra ciekawa i 
interesująca. obie drużyny stwarzają 
ładne momenty podbramkowe. Po 
zmianie stron gra chaotyczna wskutek ; 
śnieżycy. Rewera z zamieszań podbram 
koiwych uzyskuje 3 bramki.

Najluukt.ł» ltowcry Klamer. Sobolo«- 
skf i HarunaiK w nateoemu r»esserzy 
Feuer i Fleicłmer. zawiodła zaś zupeł
nie obrona i bramkarz. Sędziował p 
Klamer.

Ostrów Wlkp. Ostrovla — Polonia 
(Leszno) 4:1 (1:1). W rozgrywkach o 
mistrzostwo kl. B Gstrovia zwycięża 
łatwo. Czami — O. K. S. II 14:0 (5:0) 
Czarni rozgromili zupełnie zdekomple
towaną drużynę O. K. S. (rozgrywka 
o mistrzostwo kl. B). Ostrowski K. S.— 
Wiktoria (Jarocin) 4:2 (2:1). O. K. S. 
odnosi ładne zwycięstwo w rozgryw
kach o mistrzostwo klasy A.

Nowe władze Venetii, świetnego klu
bu gimnazjalnego, ukonstytuowały się 
następująco: prezes — Karasiński T.. 
sekretarz — Jaśko wskl M-, skarbnik— 
Blaszczyk St ’

Grudziądz. Gryf (Toruń) — Olym- 
pia 5:2. Pierwsze zawody o mistrzo
stwo kl. A okręgu pomorskiego przvnio 
sły zasłużone zwycięstwo Gryfowi. 
Wojskowi grali lepiej i wykorzystali 
wszystkie sytuacje podbramkowe.

P?P. G. zdobył ostatecznie mistrzo
stwo kl. C na rok 1928, biłąc w roz
grywce finałowej Iron (Bydgoszcz) 3:0.

Bieg naprzetaj na dystansie 3.900 
mtr. wygrał Dondolewski z P. P. G . 
w czasie 13:54. 2) Komorowski (Gryf) 
3) Piotrowski (Sokół).

Sekcja kolarska ruchliwego K. S. H. 
Cegielski, Poznań rozpoczęła sezon w 
drugi dzień świat dworni biegami ko- 
larskiemi. Pierwszy odbył się na tra
sie: Poznań—Swa.rządz — Poznoń (20 
kim.) i przyniósł zwycięstwo H. Lan- 
gemu w czasie 34 min. przed Stoiń- 
skim i Smolskim. w drugim biegu tury
stycznym na dystansie 10 kim. (Poz
nań — Antaninek — Poznań) pierwszy 
przybył do mety Marciniak w cziasie 
18.40. 2) Groechowfak. 3) Fieske.

Siatkówka zespołów żeńskich: Ogni
sko — Harcerki 30:6, Makabi — Siła 
30:10, Harcerki — Siła 30:13. Ognisko
- Makabi 28:20, HarceTki — МЛаЫ 
26:24.

Siatkówka zespołów męskich. A. Ł 
S. — Siła .30:9. Ognisko — Sokół 30:6, 
Sokół - Siła 27:17. A. Z. S. — Maka
bi 30:3, A. 2. S. — Ognisko 30:12. So
kół — Makabi 30:0, A. Z. S. — Sokół 
30:13.

Koszykówka zetsip. żeńskich: M,akabf
- Siła 37:3. Harcerki—Ognisko 11:19, 
Harcerki — Siła 27:12.

Koszykówka zesp. męskich: OgnisJrc
- A. Z, & 50.1. Pogoń — Siła 31:17. 
Ognisko — Siła 70:5, Pogoń — Maka
bi 30:25.

W turnieju na czoło zespołów wybi
jają sie w grupie żeńskiej w siatkówce 

rrwfe męskiej w slalfrówce A. u, S-, 
w koszykówce Ogniska

W dalszym przebiegu turnieju gier 
sp. Ośr. W. F. Wiłno rozegrano i(astę-. 
pujące spotkania.

Koszykówka: Ognisko — Siła 46:13 
(zesp. żeńskie), Mokabi — Harcerki 
20:8, Makabi — Ognisko 14:1 (zespoły 
żeńskie). A. Z. S. — Pogoń 20:10. O- 
gnisko — Makabi 57:17, A. Ł S. — Si
ta 37:11, Ognisko — Pogoń 29:20.

Doroczny turnic) piłkarski o >uhar 
..Naszego Przeglądu“ odbędzie ^ę w 
dniach 25 i 26 kwietnia r. b. (święta 
żydowskie). Do walki stają: Mikabi. 
Gwiazda. Barkoclrba i Z A. S. S. 4’’mał 
prawdopodobnie rozegra się pom^dzy 
Gwiazda a Makabi.

SporfoiCe 
od zfoiycf) Ô'-,

PL. TRZECH KRZYZ' 4Я

Warszawa, Ordynacka № 13 
tel. 169-18, 193-93

Poleca ze składu fabrycznego 

siatki tennisowe. do role) bolla. 

bramki do piłki nożnej, liny do 

przeciągania z węzłami, pasy pły

wackie, fendery do łodzi i wszelkie 

przybory gimnastyczne

WYROBY GUCIOWE £
tmł /5Н-00. nu.

Dr. H. LttWflk Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc olciuwa. 
Przyjmuie od 8—12 r I od 3—9 W.

W niedziele od 9 — 3. 
Nle»im>nvm cenv lecinicową.

/1PRZYBORY SFORTÔWÈX
do wszelkich sportów 

najkorzystniej nibyć można 
w SKŁADNICY SPORTOWE!

STADION”
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEŁ. 155-81

Wykony wuiemy wszelk e zlecenia korni etów P, W. | W. F. 
mst.tuci' woskowych ora? klubów spor owych
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k DRUGI ZEGAR BOISKOWY FIRMY „OMEGA
r ozdobi boisko jednego z klubów polskich
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Nasi Czytelnicy pamiętają z pt d nością walkę jaka rozgorzała w swoim czasie wokół zegara boiskowego, ofiarowanego przez wszechświatowej sławy firmę „Omega“ dla rozegrania w plebiscycie „Przeglądu Sportowego“.
Uprzejmy dyrektor „Sztuki Złotniczej“ p. Holzer w zrozumie niu potrzeby ukulturalnienia boisk polskich klubów piłkarskich zgłasza w roku bieżącym drugi zegar „Omega“, aby cenną tą inwestycją ozdobić boisko jednego naszych klubów.Rzecz zrozumiała — zegar taki jest marzeniem każdego klubu, który zalicza się do naszej czołowej klasy piłkarskiej i poczuwa się do moralnego, czy nawet faktycznego reprezentowania futbolu polskiego wobec zagranicy.Bo zegar na boisku, to nie żaden luksus czy ekstrawagancja sportowa, to taka sama potrzeba kulturalnego widza, jak wygodna kryta trybuna, jak odpowiedni doja’zd do boiska, łatwość kupienia kart wejścia, uprzejmość bileterów, czy odpowiednio wysoki poziom gry, oglądanej na meczu.Zegar taki jest w czasie denerwujących minut meczu jak gdyby słońcem, na które w ciągu półtorej godziny rozgrywki zwró cone są oczy tysięcy widzów, sędziego prowadzącego zawody i 22-ch graczy, biorących udział .w grze.,Gdy faworytowi w ciężkiej walce uda się zdobyć przewagę bramek, oczy jego zwolenników zda się pchają ogromną wskazówkę do upragnionego kresu jej podTÓży. Ale kiedy zwycięża przeciwnik jakże prędko, jak nie litościwie szybko czarny wykrzyknik czasu posuwa się naprzód; jak chciałoby się wtedy wskazówkę zegara zatrzymać 

aż do chwili rewanżu i zwycię
stwa. \ .W KaJttffn razie ile to niepo- 1 Czechosłowacją-

XVI-ty konkurs ,,₽r«
średnicy, umieszczony w małej skrzynce i wstawiany do zegara tylko na czas meczu, gwaran tuje czasomierzowi dokładność i niezawodność w użyciu. 1 o też zegary boiskowe są1 popularne w w całej Europiei dziś każdy szanujący się klub posiada tę nieodzowną inwesty
cję boiskową.

frzebnych zapytań, ile gorączkowego wygrzebywania zegarka z kamizelki, ile pozostawionych najczęściej bez odpowiedzi pytań graczy, skierowanych do sędziego zaoszczędza wielki cyferblat widoczny z każdego miejsca czy boiska.Precyzyjny mechanizm takiego olbrzyma o metrowej prawie

i U nas niestety w kraju, gdzie1 ligowa Warszawianka nie posia da nawet własnego terenu pod boisko, a widownia w parku spor towym Polonii — najstarszego i klubu sportowego stolicy składa j się z kilkudziesięciu prymitywnych ławek, ciężkie warunki materialne nie pozwalają klubom na kupno zegarów boiskowych.

Przed dwoma laty zegar taki posiadała jedyna w Polsce Wija. Rok temu wielki biały cyferblat „Omegi“ zalśnił na boisku Polonii, której plebiscyt Czy telników „Przeglądu Sportowego“ zasądził pierwszy zegar boiskowy, ofiarowany przez dy rektora Holzera.Dziś perspektywa ozdobienia

O PIERWSZEŃSTWO W SPORCIE SŁOWIAŃSKIM
Zacięta walka Polski z Czechami przy asyśc.e Jugosławii i Bułgarji

Słowiański trójmecz wioślarski óse
mek Polski. Czechosłowacji i Jugosła
wii. który ma być rozegrany po raiz 
pierwszy w roku bieżącym, będzie dal- 
szem ogniwem, zespalającem ściśle 
sport słowiański całego świata.

Objaw to niezwykle pocieszający. 
Nie chcemy się bawić w dygresje poli
tyczna ale ów rozwój sportowych sto
sunków słowiańskich jest jęsizcze jed
nym krokiem naprzód w triumfalnym 
pochodzie idei pccyfikacyjnej sportu

Dzięki swemu odbnzymiemu rozwojo
wi sport zdobył w tej chwili stanowi
sko dominujące w stosunkach między
narodowych. I tam gdzie różnice inte
resów politycznych, ekonomicznych, 
społecznych czy terenowych uniemożli
wiają ścisłe zbliżenie się państw zwią
zanych jMspólnem pochodzeniem, czy 
wspólmeimi sympatiami, sport oddaje ol
brzymie usługi.

To też idea ujęcia rywalizacji spor
towej w ramy reguiemych tarr!'.e12'' 
święci coraz większe triumfy. Widocz- 
rnm tego znakiem są więzy sportowe, 
laczace kraje Wielkiej Brytanji (roz- Ski pilkarsikie i rtigby),- Skandyna
wii (rozgrywki piłkarskie i doroczne 
mecze lekko atletyczne) południowej 
Ameryki, wreszcie tendencja do uję
cia stosunków sportowych państw sło
wiańskich w regularną rywalizację.

Po trójmeczu lekkoatletycznym, któ
ry chwilowo tylko nie jest rozgrywa
ny. po trójmeczoi pływackim przyszła 
koiej na wioślarstwo. Wierzymy, ze 
nie ograniczymy cip na tych dyscj"pli- 
na®h. że w najbliższej przyszłości nasi 
piłkarze, szermierze, kolarze, tennisi- 
ści. narciarza bokserzy i t d. będą 
mieli też możność walczyć o pierw
szeństwo w sporcie słowiańskim. Wie
rzymy również, że Polska w tym kwaT 
tecie odegra należną jej rolę, do której 
już teraz wyniki nas predestynują.

W tej chwili bowiem zepchnęliśmy 
już Jugosławję i Bułgarię na dalszy

wszystkich gałęzi sportu stwierdza tę 
równość sił w całej pełni. __

W piłce nożnej Czesi kroczą bezape
lacyjnie na pierwsaem miejscu. Zawo
dowcy przerastają nas o gl<>wc, ama
torzy nawet według z<*an* 
szych optymistów, są J. ’ „
gostowicciie. sadząc z wyni
ków przewyższają nas nieznacz-n.e, 
Bułgarzy są raczej nieco skosl

W lekkiej atletyce siły 1 P0'
laków są równe, przyczem tempo roz
woju Polski jest większe. niż Czecho
słowacji. Jugosławia ustępuje nam zna
cznie i ustępuje wynikami nawet Bul- 

pływaniu pierwsze skrzypce grają 
Czesi, drugie jeszcze Jugosłowianie, 
trzecie Polacy. Jeżeli się jednak znowu 
zważy, że pływacy polscy rebią wprost 
rewelacyjne pestępy. punkt ciężkości 
tego układu sil powinien się już w tym 
roku przesunąć i Polska winna zająć 
drugie miejsce, daleko jednak jeszcze w 
tryle za Czechosłowacją. Trójmecz w 
Warszawie wyjaśni zresztą sytuację.

nia?. длдпес'!■«’.« mi?>ęe y’-i.lçrvmy.z
Pobieżny przegląd

WŚRÓD MISTRZÓW RAKIETY
Mistrzostwa tennisowe Danjl w ha-1 

Jach krytych zakończyły Sję wa|nem 
zwycięstwem Niemców. Moldenhauer 
zwycięży, w grze PoJedyficzej, bijać 
w finale Henricksena 6:4, 6:4. 6:3. W 
grze podwójnej panów Moldenhauer 
pokonał wraz z Rasmussenem — Ulri
cha i Larsena 6:4, 6:4, o:2, a w grze 
mieszanej wraz. vzc__P’fi.ą 2L par9 
Friedleben, Henricksen 6.3. ą;6 6;2
Orę pojedyńczą pąń a Rost, bi
jać Friedleben 7:5, 4:6. 6 1 grę P(,d. 
wojną Rost. Friedleben. bijąc Brehm, 
^ Finały turnieju w Monte Carlo przy. 
nitiętv zwycięstwo Duńczyka Worma 
Jad Coenem w stosunku 6:2. 6:£ 5:7, 
J i Coen pokonał poprzednio Sew^j- 6-3ra J^hlimanna. a Worm - Galle. 

w finale gry pań Mathieu pokona
li i aufaurie 6:3, 1:6, 6:4. 
1 Karol Kożeluh zawodowy mistrz 
4 Jata * tennisie będzie trenował gra- 
czv puharowych Anglji. W skład gru- 
n/treningowej wejdą Sharpes, Oliff. 
Austin, Oregory, Collins, Higgs, Crole 

^Budapeszt — Cambridge spotkanie 
2-nisowe rozegrane w Budapeszcie za 
J* 1*1 ruto się zwycięstwem Węgrów w 
końozyto Barw Budapesztu bronili: 
stosunku „alcS Petery, Kirchmayer. 
Kekrlin«. 1 uniwersytetu angiel-

Y’unŁ

ry- -------

Mistrzostwa tennisowe Szwecji w ha 
li krytej wygnał Mahnstrom, b jąc O«a- 
reita 1:6. 7:5. 4:6. 6:4. 9:7. W grze 
podwójnej zwyciężyli Oestberg, Ratn- 
b Feret niezbyt szczęśliwie zadebiuto
wał jako neofita aimatorstwa. Młodziut
ki uczeń Tildema - Amerykan m Coen 
_ pokonał go w turnwi w Monte Car- 

w stosunta 2:6. / -5»
TUdcn został pokonany przez swego 

zaciętego rywala Huntera w stosunku 
9:7, 4:6, 10:8, 6:2.

1 Hnid Wm
Lublin ul. Szpitalna 4

POLECA

wszelkie artykuły sportowe 
Dla szkół, klubów i or
ganizacji wojskowych 

specjalne rabaty

Mi

PŁYWANIE
Sensacyjne) porażki dozn®l Ar5® 

Borg w Honolulu, Przegry£,ańj:£J° 
Świetnego pływaka amerykańskie« 
^rabbego na 400 mtr. w czasie 5.ur. 
l-rabbe miał 5:02.5. Norelius P^P^1*3 
w .Chicago rekord światowy na »2U y„ 
oshigając czas 2:38.5.

•aris jest teraz zdecydowanie nafiep-, 
Pływakiem kontynentu europcj- 

w^; a kaRera s4,ort<nS?mi^ 
j. za-wrotna. Jaszcze na Olmtpja- 
nr7r^lt^^^r, s'9 poszczycić jedynie nie- 
Si^py^iącym tytułem najlepszego 

tera® jest nietylko 
nvm irrJić" w europie, aie nawci s>«-- iagT rekr^rente,m Arns Bonra- H storja 
z na 200 n*r-  poprawianegosłow^M t t'£* zień s't0’e sie iuż pLzy 
gtvm »e»4 niezwykle rozie-tToi8 d^T’,-tywackim o* 1 100 mtr' 
mwdacl^nd000 melrów 21:00.4 i 
sezwu. & rw^yłlai2CeK°t₽^ 
pływaka francuskieirr?1 zn3kołł,!t®5? 
200 mtr. - 2:17 6 ?nnSą "ast«Pu«<*: 
twym biegu z Der:itiśe?n-^roi s

Kojąc pobił w a
merykańskich wfasny rekwd ś^ta^wy 

, w pływaniu ną loO y. newzn^k ora
jąc czas 1:39 i dystansując Laufera^o 1 
yG’r>CB.

Marta Narellus nie ustaje w poconi 
za rekordami światowemi. Co tydz eń 
jeden Tym razem w czasie mistrzostw 
Ameryki pad.rekord na 220 y. Osiąg, 
nęła ona 2:35-8.

OO PÓŁ WItMU POWSZtCMNIt 
ZNANY« SKUTttl~olC« 
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Wioślarstwo nie pozostawia żad
nych wątpliwości; w klasycznych kon- 
kurencjaKHi: czwórkach i ósemkach gó
rujemy zdecydowanie nad Czechami, w 
jedynkach natomiast Czech Straka. jest 
lepszy od Długoszowskiego i Barwic- 
kiego. Jugosłowianie są o klasę słabsi 
O Bułgarach było dotąd cicho.

Szermierka, a zwłaszcza szable, są 
naszym atutem i tu górujemy nad Cze
chami W szpadzie jesteśmy im nie
mal równi, we florecie ustępujemy im 
Ogółem zaznacza się może minimalna 
przewaga Polaków nad Czechami. Ju
gosłowianie daleko w tyła

Narciarze nasi wykazali w tegorocz
nych zawodach, że czasy wyższości 
Czechów m -nęly bezpowrotnie. W bie
gach mają oni jeszcze pewna przewa
gę niwelowaną przez nas skokami, a 
nrżedewszystkiem kombinacją. Jugosło
wianie są znacznie słabsi

W hokeju na lodzie musimy przy
znać pewną, minimalna wyższość mi
strzowi Europy — Czechosłowacji. W

zdaje

Czesi

CZY PLADNER JEST MISTRZEM
Kulisy meczu z Frankie Genaro

nieprzekonywujące zwycięstwo nad 
Wagenerem i zachował swój tytuł

Walka managerów boksu amerykań
skiego, która wybuchła po śmierci lex 
Rickarda. niezaprzeczonego pana wszel 
kich wielkich imprez pięściarskich 
przechodzi coraz nowe koleje losu 
Jack Dcmpsey, sięgając po spuściznę 
no swym przyjacielu Rickardzie na 
no tkał na wielkie trudności, które mu 
zaczęli robić konkurenci zmarłego, a 
zwłaszcza pozostająca całkowicie pod 
wpływem Rickarda dyrekcja-Madison

Sęnsacyjne zwycięstwo Pladnera nad 
mistrzem świata Frankie Genaro przetz 
nokaut w 30 sekund okazało się bar
dziej sensaKjj/jne. niż myślano i skończy 
się zapewnć bardzo smutnie dla Fran
cuza, który nie wypełnił podstawowej 
zasady walki bokserskie!), przekroczył 
wagę swej kategorii, zdołał jednak to 
ukryć dzięki konszachłcm managerów 
i wszechmocnym dolairom. Na dzień bo
wiem przed wałką manager Pladnera— 
Ponthieu — stwierdził z przerażeniem, 
że Pladner waży 52 kilo, zamiast konie I 

kilograma zbytecznego w ciągu dnia wszystkie trudnością za ^dnym^ząma- 
ostiabilcby tak bardzo „Milou* . i......... '

wystąpienie z taką w-agą do walki O: 
tyitu, było też niemożliwe.

Impressario walki Jełf Dikson, który 
miał już wyprzedano wszystkie | 
miejsca staną, w obliczu ruiny. Jedy- 
nem wyjściem z sytuacji było porozu
mienie z Amerykaninem. Kosztem 1000 
dolarów, złożonych pnzeiz Pladnera ja
ko kaocja. zgodził się Genono na przym 
knięcie oczu w czasie obowiązkowego 
ważenia przeciwników, które też odby
to się bez udziału publiczności. Genaro 
jednak, a właściwie jego manager, or
ientując się jak cenną tajemnicę ma w 
swych rękach, zaczął stawiać wygóro
wane żądania, przedews®ystkiem re
wanżu już w kwietniu, a więc terminie 
tak «’czesnym, jakiego Pladner nie u- 
dzieiilby mu w żadnym wypadku, na-1 
stępnfe 10% udziału w zarobkach Plad- 
nena. Pomthieu i Dickscn musieli się na 
wszystko zgadzać i narażeni by może 
byli na dalsze żadzuia. gdyby nie n e 
dyskrecja nieznanej jeszcze osoby, któ- 

I ra doniosła o owym zbytecznym kilo- 
j gramie do opinii publicznej. Szatr.aże 
' więc się skończyły, zaczęło się za to 
; oficjalne śledztwo, które smutnie sit 
i skończą,' dla „zaciężkiego“ mistrza 
świata i je®o godnych opiekunów. ,

1 W meczu o mistrzostwo Niemiec 
wszystkich kategoryj Haymann odniósł I

Z.V rlcUllvl WdŁ> «№ I\lrV, £.dlllid3l KOniC H1* , łA — AsUrtt to
cznych 30.800 kżr. Stre-nowanie oweso, Square Garden. P^m_pseY4P,r,^L,,n,a 

i“^że mó-.l chem, jędnocząc się z potężnym ma- 
V, irprorri ęnorłriwyni

Spółka Dempsey — Fugazy wypo- 
I wiedziała walkę wszyslkim innym ma 
I uagerom, walkę opierającą się o wiel 
I kie kapitały i niezmierną popularność 

tiger Jacka“. Spółka ta będzie orga
nizowała wszelkie spotkania o inistrzo 
siwo świata i zaczęła już pertraktacje 
ze .Schmellingiem, Maloney em, Paoii- 
nem, Sharkeyem.

Pierre Charles nowy mistrz Europy 
wagi ciężkiej wyjeżdża do Ameryki, 
gdzie walczyć będzie w dniu 26 kwiet
nia z Maloneyem.

Van Porath. świetny bokser noTwc- 
ski wagi ciężkiej zawiódł pokładane w 
nim nadzieje., przegrywając zdecydo
wanie n.a punkty do zn>okautowem-ego 
przez Schmeiiniga Johnny Riska. Wobec 
tej porażki spotkanie Poratha ze Schme 
lingiem. co do którego kontrakt był już 
podpisany, stoi pod znakiem zapytania.

Paolino, który widocznie przed de- 
cydującemi spotkaniami o mistrzostwo 
świata wybiera sobie tylko słabych 
przeciwników, znokautował w San Do 
mingo lokalną wielkość — Casana już 
w piątej rundzie.

Mistrzostwa bokserskie Czechosło
wacji wyłoniły następujących nowych 
mistrzów (od wagi muszej do ciężkiej) 
Hromada, Dvorak. Trminek, Stóckl. Ne- 
kolny, Hermanek, Hodsky i Hampacher

oiiww^ J?nain'S‘- t’eraiz nietyl*.°  n™ Ä..w Europie, ale nawet groź- .

NOG, RĄK, PACH
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Jugosławii i Bułgarji w hokeja 
się wogóle nie grają.

Bezapelacyjną wyższość mają 
nad nami w tennisie. Rozporządzała on 
przynajmniej sześcioma graczami lep- 
szemi od naszej czołowej klasy. Jugo
słowianie są może trochę od nas słabsi

Pierwsze miejsce w hippice dzierży
my jednak też bezapelacyjnie. Drugie 
miejsce przyznać musimy Czechom 
choćby z racji zwycięstwa olimpijskie
go kpt. Ventury. choć może Bułgarzy 
są lepszymi jeźdźcami.

W boksie nie mamy sobie równych 
w Śłowiańsoazyżnie. Najgroźniejszego 
konkurenta — Czechów pokonaliśmy 
niedawno 12:4. O Jugosłowianach wie
my tylko, że są bardzo słabi

W zapaśnictwie Czesi są od nas zde
cydowanie lepsi. Na mistrzostwach w 
Dortmundzie w spotkaniach z Polakami 
zwyciężali bez wyjątku. Jugosłowianie 
są równej nam klasy.

W kolarstwie. strzelaniu, łyżwiar
stwie trudno jest przeprowadzić porów 
nania. Mamy wrażenie, że w tych 
trzech dyscyplinach pewną wyższość 
wykazują Polacy.

Jugosłowianie dzierżą prym tylko w 
jednej dziedzinie sportu — w gimnasty
ce. Sokoli chorwaccy' zdobyli już wiele 
nagród i mają wyrobioną opinję. Dru
gie miejsce zajmują Czesi.

Bilans ogólny przedstawia się więc 
dla nas pomyślnie. Wśród państw sło
wiańskich groźnym konkurentem jest je 
dynie Czechosłowacja. górująca nad na 
mi w piłce nożnej pływaniu, tennisie 
hokeju, zapaśnictwie i gimnastyce My 
mamy natomiast przewagę w boksie 
wioślarstwie, hippice, narciarstwie, szer 
mierce. kolarstwie, łyżwiarstwie, strze
laniu. Wyższość w lekkiej atletyce któ
regoś państwa jest chwilowo niezapi- 
saną kartą. Przypuszczać nadto nale
ży. że w najbliższych latach dktad sil 
będzie pomyślniejszy’ dla Polski która 
wysunie s:ę na stanowisko należne jej 
jzko największemu nerode'.—. 
skiemu.

swego parku sportowego ogromnym czasomierzem sportowym otwiera się przed trzecim klubem polskim.
Okazja to niebywała, na którą czekać trzeba będzie może długie lata, gdyż koszt zegara wraz z ustawieniem, przekracza sumę 3.000 złotych. To też do głosowania stanąć winni wszyscy jak jeden mąż.
Komu wręczyć zegar boiskowy firmy „Omega“ — oto treść naszego XVl-ego konkursu.
Rzecz prosta, że z listy ewentu alnych kandydatów automatycznie odpadają Wisła i Polonia. Nie przesądza to sprawy, że godnych siebie klubów znaleźć można niemało.
W każdym razie trzeba parnię? lać przy głosowaniu, że zegar winien się dostać w ręce najgodniejsze. Powinien on ozdobić boisko klubu dobrze zasłużonego polskiej piłce nożnej, który wieloma latami mozolnej pracy na niwie wychowania fizycznego przyczynił się do propagandy sportu w kraju, do zdobycia dobrego imienia dla Polaków w sporcie zagranicznym i który niósł na swym sztandarze klubowym nigdy niczem nie splamione hasło każdego prawdziwego sportowca „Fair play“.
Każdy Czytelnik, głosujący w konkursie winien wypełnić czytelnie załączony kupon konkursowy, wyciąć go, nalepić na zwykłą kartkę pocztową . (kupony nadesłane w listach nie bę dą brane pod uwagę) i nadesłać pod adresem:„Przegląd Sportowy“, War sza wa, Marszałkowska 3.Ostateczny termin nadsyłania kuponów mija w dniu 30-go kwietnia r. b. o godz. 20-ej.Między wszystkimi uczestnikami konkursu bez względu na to czy głosował kto na klub, któ ry ostatecznie zwycięży, czy też nie — rozlosowane zostanie 25 nagród książkowych.

NOWA PORAŻKA BINDY
Bieg dookoła Piemontu (287 kim ) 

jeden z klasycznych wyścigów szoso
wych Wioch, zakończył się tembar- 
dziej niespodziewanem, że łatwem zwy 
cięstwem Negriniego przed bezkónku 
rencyjnym zwycięzcą Mediolan — San 
Remo, mistrzem Włoch Bindą. Negri- 
ni przybył na metę do Turynu o czte
ry minuty przed Bindą i Giuntellim.

Biegi za motorami we Frankfurcie 
zakończyły się zwycięstwem Dede- 
richsa, który dystans 60 kim. przebył

RÓŻNE
Wielkanocny turniej hokeju na lo

dzie rozegrany w Bferlinie przyniósł 
ciekawe spotkanie miśtrza Szwecji — 
Gota (Sztokholm) z międzynarodowa 
drużyną B. S. C. Oba mećze zakoń 
czyły się wynikami nierozstrzy®nięte- 
tni 1:1 i 2:2. Gra stała na bardzo wy
sokim poziomie.

Rekord w skoku wwyt <fla pań po
bita w Bostonie miss Shiley. czwarta w 
tej konkurencji na Oiirnnjadzie. Shiley 
osiągnęła 1.604. Rekord Catherwood 
wynosi! 160.

W spotkaniu hokeja na lodzie Ber
lin pokonał reprezentację Stokholmu w 
stosunku 10:3, ulągt jednak poprzednie
go dnia 3:4.

Klasyczny chód angielski Londyn — 
Brighton (94 klrri.) zakończył się zwy
cięstwem Hallamshira w czasie 4:48 37 
Startowało 200 piechurów, a honoro- | 
wym starterem był burmistrz Londynu 

Rigoulot najsilniejszy człowiek świa
ta wystąpił w Wiedniu, osiągając 1 
świetne wyniki. W rwaniu oburącz 
ustanowił nowy rekord światowy — | 
‘JO kgrH w wypychaniu oburącz — 
165 kgr., w wypychaniu prawą—110 
kgr. I

Bert Barry mistrz świata na skulin- 
gach startowa, ostatnio na Tamizie z 
Anglikiem Dawsonem, dając mu 10 se
kund for. Barry przegrał o pó, długo
ści.

Spotkanie lekkoatletyczne Niemcy_ i
Japonia zostanie rozegrane w Tokju I 
dnia 5 i 6 października.

w 48:14.4 bijąc Bauera, Thollembecka 
i Christensena.

Pierwszy meeting wiosenny w pa
ryskim Parc des Princes wykazał, że 
znakomita zimowa forma Micharda na
leży chwilowo do przeszłości. Mimo, 
że obsada biegów nie była najsilniejsza, 
mistrz świata rnusiał w finale pier
wszych zadowolić sie trzeciem miej
scem za Bergaminim i Martinettim Fi
nał drugich wygrał Moeskops. W bie
gach za motorami dotkliwy pech prze
śladował Linarta, którego leader —* 
Pasquier — doznał ciężkiego upadku. 
Orassin w biegu godzinnym zwycię
żył w'e wspaniałej formie, osiąga ląc 
72.443 kim. i bijąc Paillarda, Manere i 
Blattmana. Debjut Molliera wypadl 
nieszczególnie.

Ariet młody, świetnie się zapowia
dający sprinter belgijski, święcił zno
wu triumfy na torze w Brukseli. W 
nader silnej konkurencji zdołał on za
jąć drugie miejsce za Moeskopsem. bi
jąc jednak Martinettiego i Marcel Jea
na. W biegach za motorami Linart po
konał Toricelliego, Depauwa, który de
biutowa, w tej konkurencji i Sausina.

Zawody kolarskie w Genewie przy
niosły w sprintach zwycięstwo Mar
tinettiego przed Mourandem. Fau
cheux rnusiał się wycofać z powodu 
upadku. W biegach za motorami Suter 
pokonał Miquela. Blattmana i Merlo.

XVI KONKURS 
„Przeglądu Sportowego"

Zegar boiskowy przeznaczam 

dla Klubu ............ 

Imię- ............... 

Nazwisko..........................................

-^dres. ..............

PIŁKI
RAKIETY 

UBIORY i 
SIATKI A 

NAGRODY^
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PO MISTRZOSTWACH PIĘŚCIARSKICH POLS№
IMPRESJE. OBSERWACJE. WRAŻENIA

/■ Pisząc w wagonie pociągu pośpiesznego, oczekiwane niecierpliwie przez redakcję sprawozdanie z pięściarskich mistrzostw Polski, nie mogłem o- czywiście zanadto zagłębiać się w analizowanie swych wrażeń i długo się zastanawiać nad formułowaniem wniosków. Dziś, gdy patrzę na zawody nieco z oddali, kiedy to, co było mniej ważne, zaszło już mgłą, a w pamięci pozostały tylko wrażenia najsilniejsze, obraz mistrzostw katowickich staje się wyraźniejszy i mocniej zaakcentowany.Co wybijało się w nich na plan pierwszy? Agresywność i zacięcie górnoślązaków, których Nispel i Pistulla nauczyli nie mar nować ani jednej sekundy i walczyć w tempie zawrotnem; wyrafinowany, inteligentny i estetyczny boks poznańczyków, wy glądających na ringu jak w salonie; olbrzymi postęp Warszawy, która nie posiada wprawdzie swojego specyficznego stylu, lecz której przedstawiciele wszy scy bez wyjątku spisali się pierwszorzędnie; wkońcu... brak postępów w innych okręgach. Ani Pomorze, ani Lwów, ani Kraków, ani Wilno nie polepszyły się jakościowo od ubiegłego roku; Łódź się wyraźnie cofnęła.Projekt P. Z. B., zamierzającego zaangażować dwu trenerów objazdowych, którzyby nadali właściwy kierunek pracy ośrodkom prowincjonalnym, gdzie szczerych chęci masa, a wskazówek fachowych brak — staje się w tych okolicznościach palą- co aktualny i domaga się gwał-

townie urzeczywistnienia. Pomoc „sfer urzędowych“ jest tu najzupełniej wskazana, gdyż dotychczasowa praca Związku, rezultaty wysiłków d-ra Saloni i p. Wieczorka dają gwarancję, iż pomoc ta zostanie dobrze wykorzystana.Tyle o „wnioskach“. Teraz o „wrażeniach“.

Olbrzymie wrażenie zrobił Jan Górny. Być ciężko chorym, wstać z łóżka i wygrać finał mistrzostwa Polski nokautem w 1 minutę — to niekażdy potrafi. Trzeba nietylko górować nad wszystkimi rywalami tak jak Górny, ale trzeba i tak jak on potrafić, dzięki przepięknej ambicji i niezłomnej sile woli, przy

musić ciało do bezwzględnego posłuchu. Przed tym wyczynem należy tylko schylić czoło.Niezapomniane wrażenie estetyczne pozostawił Stefan Głon. W walce finałowej z Pyką, z tym świetnym bokserem, który ma tylko to nieszczęście, że jest tej samej wagi co poznański as atutowy, najbardziej zblazowa-

pych amotorów boksu zadziwiał i poruszył do głębi niepojętą szybkością orjentacji, klasyczną dokładnością wykonania i porywającą gracją. Sąsiad mój na zawodach, górnoślązak, z natury rzeczy pożądający zwycięstwa Pyki, w przerwie szepnął mimo woli: „Tego Głona, toby trzeba rozwozić po całej Polsce

„ A MISTRZOWIE PIĘŚCIARSCY POLSKI I ICH NAGRODY
Stoją od prawej: Kupka, Wiśniewski, Majchrzycki, Arski, Wdchnik, Glon i Moczko. U dołu głowa Górnego, który z powodu choroby nie mógł wziąść 

udziału w ogólnem zdjęciu.

na pokaz. Kto go zobaczy, nfe ośmieli się nigdy więcej powiedzieć, iż boks jest sportem brutalnym, chamskim i nie wymagającym inteligencji“. Istotnie Glon zmusza widzów do zachwy tu nad boksem.Wreszcie trójka poznańsko —* śląsko — łódzka: Majchrzyckl, Wieczorek, Seidel. W wadze średniej mamy w ich osobach trzech równorzędnych pięściarzy o klasie międzynarodowej.Nie najsłabsze wrażenie wywarł też Mizerski. Zobaczycie wszyscy, ten młodziutki 77-kilo- wy chłopak będzie niezadługo gwiazdą pierwszej wielkości. Za łożę się z każdym, a do spółki ze mną trzymać będzie zakład trener Nispel, który widział Mizerskiego tylko raz i który twier dzi, że mu wystarczyła jedna runda, by dojrzeć w Mizerskim przyszłego asa.
Nie chciałbym zakończyć wra żeń, nie wymieniając nazwiska Arskiego. Miał tego pecha, że mistrzostwo Polski zdobył poraź czwarty prawie bez walki i nie miał wobec tego sposobności za błysnąć tak, jak na to zasługuje ze względu na swą niezwykłą pracowitość i swój wszechstronny talent. Niech się pocieszy: mamy przed sobą tyle spotkań międzypaństwowych, że napew- no nieraz będą mu sprawozdawcy musieli poświęcić dytyramby.Szkoda też, że nie miał z kim walczyć Kupka. Zawodził często oczekiwania... a jednak co za przewspanialy materjał!

W. Junosza.

6KŁAO- SPRZEDAŻ — REPARACJA
'G. GERDACH—WARSZAWA—Ossolińskich 4

FINAŁ MISTRZOSTW PIŁKARSKICH BERLINA.
spotkanie Hertha B. S. C. — Tennis Borussia 1:0. Napastnik Tennis Borussil— 

Ruch, usiłuje się przebić przez świetną obronę zwycięzców.

PIERWSZY WIELKI WYŚCIG SZOSOWY NIEMIEC.
Walter Hoffman (Berlin) zwycięża bez trudu na dystansie Berlin — Kottbus 

— Berlin (279 kim.) w czasie 9:53:41, bijąc 200 zawodników o 10 minut.

nie zasługują
mocnik Snis'1

PANFILO (WŁOCHY)
sięga po tytuł mistrza Europy wszech 

wag i wyzwał na mecz Charlesa.

i iecei danvcli
! Wednesday.

BERNASCONI (WŁOCHY) 
'owy mistrz bokserski Europy 

' koguciej.

Spotkanie międzypaństwowe o puhar 
europejski Austria — Włochy, roze
grane w Wiedniu wobec 60,000 widzów 
przeciwstawiało dwu przeciwników, z 
których jeden—'Wtochy — weilczy za
wzięcie o miano majl jpszych piłkarzy 
Europy. drugi natomiast — Austrja — 
przeżywa- pewien spadek formy, mino 
to jednak w zwycięskim pochodizie 
Wfooh był zaporą nie do przebycia'. 
Włochy, zwycięzca Czechosłowacji, 
Węgier. Hiszipanji. mistrz 'Europy 
z Olimpiady nie zdcliały dotąd, 
mimo dziewięciu rozegranych spot
kań anii razu pokonać Austrji. 
Tradycji stało się i tym razem 
zadość. Włochy zeszły z boiska znowu 
pokonane, tym razem bezapelacyjnie w 
stosunku 0:3. a wynik ten mogą „Az- 
zuri“ uważać za szczęśliwy dla Siebiei

Reprezentacja Austrji miała copraw- 
dta swój'dzień i rozegrała jedno z naj
lepszych spotkań w ostatnich latach. 
Górowała ona przcdewsizystkiem tech
nicznie nad przeciwnikiem, po zatem 
wniosła do gry olbrzymia ambicję,

szybkość, rutynę i świetną taktykę. 
Włosi na tle wirtuozerii Austriaków 
wypadli dość blado i zawiedli oczeki
wania. Szybcy, przebojowi, o precyzyj
nych podaniach, grali niezmiernie bru
talnie. a zirytowani porażką, popełniali 
ordynarne faule, których świetny sędzia 
Pr ince Gox (An®Hja) nie widiziaŁ

Austrjacy grali wszyscy świełnłe po
za Wesselym. Na specjalne >yróżnie>- 

Ibręgpa.-Seto rp-cis, pe- 
i nap;

dujący się na ósmem miejscu w tabeli 
Kilmanrock w stosunku 2:0. Wynik zo
stał ustalony prized przerwą. kiedy 
zwycięzcy mietli wyraźną przewagę. 
Po zmianie stroni Rangers przewężał. 

Mistrzostwa Anglji zbliżają Się wiel- 
kieimi krokami do końca. W ciągu ty
godnia odrabiam« są zaległości, wyni
kłe z rozgrywek o puhar i najdalej za 
czt' 'y ty . .dnie dowiemy się kto Odzie
dziczył po Ever tonie zaszczytny tytuł. 

to.-1 W?.*rr^J\merdanych
! Wednesday, 

choć vicefltader Leicester City ma tę 
samą ilość punktów straconych i są
dząc z ostatnich czterech zwycięstw 
jest w świetnej formie. Sunderland, do
tychczasowy drugi w tabeli wskutek 
os tato ich niepowodzeń sipadł aż na pią
te miejsce. W sfenze możliwości zdo
bycia tytułu mistrza wadczą jeszcze 
Debby County i Aston Vi'.lla; Inne dru
żyny swą sytuację jaskrawo się odbi
jają cd wymienianych pięciu klubów. 
Różnica między temi grupami wynosi 
aż pięć punktów. Ostatnie wyniki prze
sądziły również niemal los Cardiff Ci
ty w lidze pierwszej. Ma on 52 pkt 
stracone wobec 46 Bury i 43 finalisty 
puhiaru -r Portsmotrthu. Do ligi pierw
szej wejdą w przyszłym roku niemal 
napawino już Grimsby Town i Middles
borough, który był tam już przed dwiu 
taty. (

W mistrzostwach Austrji Slovan zo
stał pokonany przez Austrię w stosun
ku 3:6, a porządek tabeli nie został 
zmieniony, fiakoah święcił swe 18-ste 
zrzęda zwycięstwo, bijąc Donau 3:0. 
W. A C. rnusiał się zadowolić w spot-

____ ... ___ ____  
vath. Drużyna slktadalia się z ataczy 
Ratpidu i Admiry i Haftla z Teplrtzer 
F. C., jako kierownika napadu. Włosi 
mielił najlepsze siły w bramkarzu Com
bi m, który w drugiej połowie, gdy 
przewaga Austriaków była miażdżąca, 
bronił najtrudniejsze strzały, oraz w 
obrońcach: Caligeris i Rosetta. Dosko
nały był pomocnik Peitroboni, atak 
naogół zawiódł, a w drugiej połowie 
cofał się beiz przerwy do obrony. Wy
nik został ustatany już do przerwy, 
kiedy gra była bardziej wyrównana (!), 
strzałami Horva‘tha (2) i Wesselika.

Skromną pociechą dfla Włochów było 
zwycięstwa, jakie święcił drugi ich 
garnitur w Atenach, bijąc w meczu mię 
dzypaiństwiowym Grecję w stosunku 
4:1.

W nuharze europejskim prowadzą na
dali Włochy 9 pkt przed Austrią — 8 
pkt., Węgrami — 6 pkt., Czechrslowa- 
ają — 5 pikt i Szwajcarią — 0 pkt

Finał puharu szkockiego rozegrany 
w Gliasigowie wobec 100,000 widzów za 
kończył się olbrzymią niespodeianką. 
Słynna drużyna Rangers. która w mi
strzostwie straciła zaHedwie 6 pkt. zo- _________________ _____ ....
stała pokonana zasłużenie przez znaj-1 kaniu z Bayern (Monachium) wynikiem

5:5. nie przynoszącym zaszczytu pil- 
karstwu austriackiemu. Spotkanie to je
szcze raz dowiodło, że między klasą 
poiudnłowo-nieimiecką i austriacką nie
ma już róźmio.

Derby praskie spotkanie Sparta — 
Stavia o złoty puhar. zakończyło się 
zwycięstwem Spairty w stosunku 1:0. 
Slavia była naogół lepszą drużyną, a 
Sparta wygrała jedynie dizięki mądrej 
takt' ©a Jedyną bramkę dnia strzelił 
Pałek kolanem. Gra była brutalna, tak' 
że Kada i Puc zostali kontuzjowani. 
Kratochwil (Slavia) przestrzelił rzut 
karny. Inne wyniki: Viktoria Żiżkov — 
Kladno 1:1, Sparta — Ltben 2:0, Stavia 
— Cechie Karlin 7:0.

W mistrzostwach Węgier Hungaria 
po zwycięstwie 4:1 nad Netnzeti pro
wadzi madal w mistrzostwie — 25 pkt. 
przed Ujpesti — 22 pkL, który pokonał 
debiutującą po powrocie z tournee po 
Meksyku Sabarię w stosunku 4:4. Fe
renc varos i stracił jeden punkt do Va- 
sasu (2:2) i znajduje się na trzeciem 
miejscu (21 pkŁ).

KA2DEMU Się PRZYDÄ 
w PODRÓŻY, w BIURZE, w DOMU, WSZĘDZIE 
NAJLEPSZE PIÓRO WIECZNE

TANIE SZYBKIE OSZCZĘDNE
DŁUGOTERMINOWE SPŁATY

Sprzedaż: AUSTRO-DRIMLER - PI. 3-clt Krzyży 8. P. Z. STACHIEWICZ -- Kredytowa 16. K. LIPIŃSKI -- Jasna 5. HENRYK ISZ - Królewska 35
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